
Rok XXXJt Piotrków, dnia 9 Października (26 Września) 1904 r. 

PRENUjUERATA 60 I 
W MIEJSCU: 

rocz.nie . . . . rb. 3 kop 
półrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie . 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . . . . rb. -4 kop . 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb . l kop. 20 

I OGŁOSZENIA 
Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jedł't08.1paltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy ,i nekro· 

I
lOgt na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki annek,u rb. 7. 
Za tłomaczettie oglosz. z j ęz yków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarni a "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Czcigodnemu ks . kauon ikoll'i Sałac i il
skiemu, Szanownemu Duchowieństwu oraz 
wszystkim życzliwym, którzy tak tł umnie 
przyjęli udział w oddani u ostatniej po
sługi Ś. p. Romualdowi Rasińskiemu , ser
deczne «Bóg zapłać» składają przyjaciele 
i koledzy zmarłego. 

yołrzebni chłopcy 
do drukarni «TYGODNIA». 

Wymagane skollczenic najllJniej szkoł y początkowej. (4-3) 

D-I." Ił.oluuald GÓI."""li::i, po powrocie z Pa
ryza po dłuższych sturfyjach w klimkach doktora Gal\}
zo\\'skiego i pro!'. Lapersonn'a. osied lił się w Piotrkowie 
przy ul. Moskiewskiej (Bykowskiej) pod 112 45 w domu 
p. WYf(rzywabk iej i od 10 paździel'llika 1'. b. rozpoczy-
na przyjęcia chorych na oczy. 06 (3-2) 

ODPOWIEDŹ 
I WYJAŚNIENIE. 

wcale, by dawały one wielkie zyski, jakkolwiek nych rezultatów, a także urządza popularne 
jest to nie do pogardzenia; największym zys- odczyty z bajecznie małą opłatą za wejście, 
kiem jest według mnie zrze~zona praca ludzi, bo tylko 5 kop. od osoby. Gorliwa działalność 
których o takie uspołecznienie nikt dotąd nie Towarzystwa, jak również niestowarzyszonych 
pusądzał. Czy kasza będzie o 10 groszy tall - działaczy społecznych, dodatnio zaznacza się 
sza, jest to dla mnie obojętną rzeczą, ale ob 0- w kronice miasta; należy im się za to co już 
wiązIdem zarządu jest wykazanie członkom, zrobili serdeczna pOdzięka i uznanie; polecam 
dlaczego na kaszy spółka poniosła stratę i też im kwestyję bodaj, czy nie najważniejszą, 
ile straciła, dlaczego na ziemniakach zarobiła, a jednak dotąd jeszc7.e nie poruszaną. Mam 
dlaczego wreszcze bierze dany towar z tego a na myśli, wysoce niehygieniczue przetrzymywa
nie innego źródła. Wszystko to udowodnić nie ciał zmarłych w mieszkaniach, a następnie 
można jedynie na podstawie ksiąg ltandlowych, pr7.enoszenie ich na noc do kościoła parafial
a ręczę, że słucllając tego, llie uśnie żaden nego. Zwyczaj urządzania katafalku w miesz
z naszych włościan . Pamiętajmy, że włościa- kan iu i wystawiania że tak powie m, ciała 
nin, wielekroć oszukhl'any, stał się bardzo po- zmarłego na wid(lk pu1>liczny, dawno już zmie
dejrzliwym i, starajmy się w naszych spółkach nionym został w dużych miastach; dlaczegóż 
nie dawać najmniejszych podstaw do owej po- my na pt'owincyi tak uparcie trzymamy się 
dejrzli\\'ości, właśnie przez 1>eJ;względną co do starej formy, dlaczego nie skazujemy tego 
kopiejki ścisłość rachunków, możliwą jedynie odwiedzania ciała, tych iście tłumnych proce
wtedy, gdy będą zaprowadzone dobre i proste księ- syj cisnących się do domów na'\viedzonych 
gi buchalteryjne i gdy bgdą one należycie prowa- śmiercią, spowodowaną często choro1>ą zakaź
dzone. ną, dyfterytem, szkarlatyną, ospą'? .. Czy może 

I jeszcze jedno. Zdaniem mego przeciwnika być coś więcej niehygienicznego nad ten zwy
ścisła rachunkowość obowiązkowo musi wy- czaj. Toż to szerzenie żarazka, dobrowolne 
kazywać zysId. :N ie, tegoroczno krachy roz- narażanie nietylk o jednostki od wied7.ającej ale 
maitych przedsiębiorstw przekonywują, że tak przenoszenie choroby do rodzin! Rok rocznie 
nie jest; co ważniejsze jedna.k, dokładna, ścisła statystyka wykazuje moc ofiar, zwłaszcza wśród 

• .i\Iulti rixantur de Jana rachunkowość nie wyłącza, jak to zdaje się dzieci. Dlaczego tak j~st? Odpowiedź jedna 
saepp. caprina.. pr7.ypuszczać ks. K., prowadzenia pogadanek tylko: 1>rak warunków hygienicznych, środków 

Hm·cw!J. w spółkach i starania się o podniesienie wiedzy dezynfekcyjnych, 1>rak ostrożności. Dopóki 
Patrząc na brak umiejętności w prowadze- rolniczej IV uczestnil,ach; dowodem spółka Krz8p- lekarz odwiedza chorego, wykonywają zalecaną 

niu ksiąg handlowych. półki rolniczo-handlowej czowska, gdzie pogadanki i zebrania nie przeszka- ostrożność; gdy zaś śmierć przyjdzie, llSll I\'ają 
włościańskiej II' Kuro'\'icach, gdzie wszystko, dzają ścisłości raclwnkó,,'. ją wraz z lekarzem, jako już lliepotrze1>ną, 1>0 
poczynając od korespondenc,Vi, kOllCZąC na wa- Powtarzam więc, że myśl moją pomimo przc- nie odpowiedziała zadaniu. I cóż się wtedy 

-żeniu zboża, są zll1us7.eni załatwiać sami "'łoś - ciwnego zdania mego szanownego oponenta robi? ZdracUiwa hydra pr7.yczajolHt, łeb pouno
cianie stanowiący zarząd i pracujący z całą. u ważam za słuszną, projekt mój ponawiam si,--teraz dla niej prawdziwe żniwo! 
ofiarnością na jaką jedynie człowiek lIspolecz- i proszę pisma o podniesienie go. Chodzi mi Ciało zmarłego wystawiane bywa na całe 
niony zdobyć się może dla dobra ogółu, i są- przedewszystl\iem o Gazett} Swicliteczną i Zorą; dwa dni. W pokoju duszno od palących się 
d7.ąc, zdaje się słusznie, że tak samo jest, jeśli te bowiem naj II' ięcej liczą czytelników wśród świec, od odwiedzających, ci .nachylają się, do
nie we wszystkicb, to w 1riększości Spółek: po- uczestników spółek, którzy może wypowied7.ą tykają, całują... Rozkład następuje nieraz 
wziąłem myśl choćby drogą konkursu z nagro- swe zdanie co do samego konkursu i co do szy1>lco, zatruwa powietrze, a jodnalc trzyma 
dą od półck sllromną, bo skromne są nasze funduszu na nagrodę . się zwłoki w pokoju, a potem jeszcze całą noc 
fundusze, zdobycia podręcznika buchalteryjne- Zdaje mi się, że sekcyja współdzielcza To- w kościele . A co się w nim dzieje przez tę 
go dla Spółek. W podręczniku, jak pisałem, warzystwa popierania przemysłu i handlu jest jedną noc, jeśli tak zdarzy się iż ustawią trzy, 
winny być również wzory ksiąg i sposób ich z samej nazwy powołaną 1I0 zajęcia się tą cztery trumny?.. Z otwarciem bramy napływa 
prowad7.cnia, wszystko z uwzględnieniem stop- gorącą sprawą. Stanisfaw Skalski. fala świeżego powietrza, ale z niem razem fala 
nia wykształcenia włościan kierowników. To ~~ ludzka ... Matki z niemowlętami klękają tuż 
cał.y mój projekt. przy trupach, ojcowie wynoszą trupy na 1>ar-

Ze myśl była słuszną, potwierdził p. Roziec- Z O Z ę S t O C h O w y. kach, dzieci trumny swych towar7.yszy dźwi-
ki, autor cennych prac z :mkresu buchalteryi. (Kor. <Tygodnia.). gają na ręcznikach aż na cmentarz. Kto by-
Czy 1>yła wykonalną? Sądzę, że tak, jakkol- wa na rannej mszy w kościele farnym w Czę-
wiek Spółki włościallskie najbardziej w tej spra- Dnia l Października. stochowie, zastawionym nieraz IV dwa i trzy 
wie zainteresowane dotąd uparcie milczą;, mil- Kwestyja zdrowotności miast, miasteczek, szeregi trumnami, i patrzy na manipulacy:ię 
czą również oba pisma ludowe «Gazela. 'wią- wsi, stała się kwestyją palącą, wobec fat~~lnych od wieków praktykowaną, mill1owoli chyba 
teczna» i «Zorza», które ani słówka, nie wspo- skutków odbijających się na ich mieszkańcach zapytuje się, dlaczego tak je~t, kiedy może być 
runiały o moim projekcie... z braku stosowania lIygieny. Gorliwie się też inaczej? Wszakże, dzięki staran iom księdza 

Na łamach «Tygodnia», gdziem podniósł mój krzątają wszędzie, by o ile możności usunąć Baranowicza na nowym cmentarzu wystawio
projekt, w ;M 40 spotkałem pewnego rodzaju złe warunki, zmienić nieodpowiednie urządze- ną została kapl ica przedpogrzebowa! .. Dlacze
odprawę. 7.e strony, zkąd się jej najmniej spo- nia, zaprowadzić zmiany w prastarych zwy- go nie odpowiada celowi? Czyż nie właściwiej 
dziewałem. Pan ks. K., uczestnik jednej ze czajach a przede vszystkiem zaznajamiać n i ższe 1>yłoby, tak jak bywa w Warszalvie i dużych 
Spółek w na,szej gu1>ernii, stawia na pierwszym warstwy społeczCl1stwa z konieczną potrzebą miastach, zaraz po zamelduwaniu IV parafii 
planie nauczanie włościan, jak gospodarować używania kąpieli, przewietrzenia mieszkał'! itd. o śmierci przepl'Owadzić ciało do kaplicy, a 
maJą, a resztf1. będzie im daną; odrzuca zaś kom- Częstochowa pod tym względem ogromnie po- trzeciego dnia, jak każe przepis, pochować 
pletnie lub odkłada od calendas graecaR spra- stępuje. Na wzór innych miast Warszawy, na cmentarzu? Dlaczego nie wprowadzają tej 
wę rachunkowości. Lublina, Łodzi, mamy już większość domów tak koniecznej zmiany? W kaplicy na cmen-

,Ja braku rachunkowości par7.yliśmy się już skanali7.0wanych, naturalnie IV pryncypalnej tarzu, dwa razy tylko do roku bywają nabo
nieraz: pracując zawzięcie traciliśmy majątki, dzielnicy, co wiele polepszyło niehygieniczne żeństwa, na Przemienienie Pańskie i w dzień 
bośmy nigdy nie wiedzieli, czy dana praca da- warunki mieszkalIców oficyn i suteren; mamy zaduszny; resztę dni stoi zamknięta, a w koś
je nam zysk czy stratę. Ou lego za wszelką «Towarzystwo hygieniczne», oddział Warszaw- ciele farnym bywa ścisk niemożebny, zwłaszcza 
cent} pragnąłbym ustrzedz nasze młode spółki. skiego, które na. swych ubraniach porusza wiele gdy środkową i boczną nawę zajmą szeregi 
W nich przedewszystkiem rachunkowość winna braków, wiele potrzeb, podaje Sl)Osoby i wska- trumien . Nie wiem od kogo zmiana ta zale
uyć bez zarzutu . Co do muie, nie pragnę zuje drogi jakiemiby można dojść do pożąda- ży, i dlaczego kwestyi tej nic wzięto pod uwa-
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gę; przypuszczam jednak, że władza przestrze
gająca przepisów sanitarnycb, wraz z Towa
rzystwem hygienicznem, powinnyby skasować 
to przetrzymywanie zmarłych wraz z żywymi 
w suterenacb, na poddaszach i mieszkaniach 
prywatnych. Dopóki tej dominującej przyczy
ny stale panującycl1 chorób epidemicznych nie 
usuuiemy, próżnemi będą wysiłki lekarzy, od
czyty popula.rne, nawoływallia prasy. Zacznij
my od fundamentu, jeśli chcemy dojść do 
dachu. 

Dnia 25 Września, staraniem zarl.\ądu To
warzyst wa Dobroczynności odbyła się w par
ku J aSllogórskim loterja fantowa, na korzyść 
tegoż Towarzystwa. Dzięki prześlicznej pogo
dzie, publicznoŚĆ zebrała się tak licznie, iż park 
był literalnie zatłoczony; do namiotów, w któ
rych członkowie sprzedawali bilety i wydawali 
wygrane fanty, docisnąć się nie było można; 
to też w godl.\inę po rozpoczęci u nba wy bile
tów dla spóźuionych zabrakło, mimo i';' w ko
le loteryjnym było ich 5000. Spacerującym 
przygrywały naprzemian dwie wojsl\Owe 01'

kie try, wieczorem park oświetlono i puszcza
no fajerwerki. Dzięki szczęśliwemu pomysło
wi członków zarządu, by zabawę urządzić w par
lm, gdzie jest dużo miejsca-a nie w resursie 
miejskiej, jak bywało zazwyczaj-powodzenie 
materyjalne osiągnięto zada'l'alniające. A ka
sa Towarzystwa potrzebowała tego; zły stan 
ekonomiczuy, zastój w przemyśle, handlu zmniej
szenie godzin robót fabrycznych, susza tego
roczna- wszystko to razem wzięto powoduje 
głód, nędzę wśród ludności pracującej. Dziś już 
ze wszystkich stron wspiera widmo zatrważa
jącej biedy; czegóż się dopiero spodziewać mo
żna gdy nadejdzie zima!.. Drobne, przygodne 
prace w polach, ogrodach, drogach publicznych 
ustaną, bieda pozbawiona pracy, a więc żywności, 
opału, często dachu nad głową, kołatać" będzie ze 
zdwojoną silą do 'rowarzystwa. Dobrze będzie, 
jeśli Towarzystwo, niebardzo jeszcze zasobne 
w stale dochody, poratuje 1/100 zgłaszających 
się; stanowczo jednak nie ,,,y trzyma ataków, je
żeli panowie przemysłowcy i fabrykalici nie 
poniosą dobrowolnie zaofiarowanych rocznych 
składek na rzecz Towarzystwa. Kontygensll 
miejskich nędzarzy, nożowników, złodziei, do
starcza nam przedewszystkiem pozbawiona za
robku ludno ć fabryczna; gdyby więc panowie 
przemysłowcy sami "yl.\naezali jakieś zapomo
gi na zimę dla wydalonych swych pracowni
!<ów, lub wspólllemi silami zorganizowali jaJ,ąś 
pomoc - przetrzymując krytyczne czasy dla 
wszystkich, ale najkrytyczniejsze dla ludności 

Żółty Bosfor.C-) 
Jeszcze prawie na rok przed wojną obecną 

politycy i ekonomiści rosyjscy zwrócili szcze
gólną u wagę na J aponiję i jej znaczenie a po
średnio i na Chiny. l\liędzy innemi p. J. Le
witow opracował w t.ej sprawie obszerny refe
rat, odczytany na zebraniu głównego Towa
rzystwa popierania przemysłu i handlu w Pe
tersburgu w połowie maja r. z. W rozprawie 
tej, bardzo ciekawej, Cdrukowan~j w naj śwież
szym tomie «Prac Towarzystwa Popierania 
plzemysłu i handlu» - rok 1904) zwrócimy 
n wagę na parę rozdziałów naj ważniejszych. 

Autor podkreślił tę okoliczność, że w osta
tniej dobie cały punkt ciężkości polityki japoń
skiej tkwił w Korei. Jak wiadomo z histo
ryi, już w XV i XVI wieku Japończycy odno
sili świetne zwycięztwa w Korei, ale nie 
zdołali zawładnąć nią z powodu, iż to państwo 
lennicze podlegało jednocześnie Chinom i J a
ponii. K westyja koreańska występuje na wi
downię głównie po szóstym dziesięcioleciu wie
ku ubiegłego, t. j. po wewnętrznym przewro
cie pal1st ",owym w Japonii. 

«Dwa tysiące lat z rzędu-mówi p. 1,ewi
tow--Japonija domaga się Korei, ale to się jej 
nie udało dotąd. Położenie bez wyjścia w tej 
sferze i l\Onieczność zajęcia Korei za wszelką 
0enę wystąpiły wyraźnie w drugiQj połowie wie-

(*) Przedruk z Warszawskiego . Ogniwa) . 
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pracująl,;ej-może powstrzymałoby to choć po- jego jest, według naszego rozumienia, dostar
łowę tych staczających się z głodu i nędzy czellie cz,ytelnikowi wiadomości, potrzebnych mu 
w kałuże ostatecznego zezwierzęcenia, depra- w jego życiu, jako jednostki i jako członl,a spo
wacyi człowieczelistwa! łeczeństwa. Jedynie taki człowiek może pro-

W tych dniach spłonęła fabryka papy i sm 0- wadzić życie czynne, który posiaua stałe i szyb
łowca, wJasność p. Landau i Kohnn'! Ogi0l1 kic wiadomości o tern, co się na świecie dzieje, 
powstał podobno z nieostrożności i \r przecią- hez takich wiadomości może się obejść .iedynie 
gu godziny objął budynek. Dobrze że dzielna człowiek ospały i na wszystko co się po za 
nasza straż pospieszyła natychmiast z pomocą nim dzieje obojętny. Wiadomości te są mu 
i szalejący żywioł, niszczący nader palny ma- potrzebne nie dla zaspokojenia bezpłodnej cie
teryjał, umiejscowiła; gdyby tak w nocy kut- kawości, lecz dla zyskania podstaw do rozu
ki mogłyby być wiele gorsze. ,traty uotąu nwego kierowania swcmi czynami. 
nie obliczone. To jest jedno zadanie pism. Obok niego istńie-

-~- je drugie, niemniej ważne, a trudniejsze do wy

Współdziałanie czytelników. 
Wśród różnych trudności, jakie stoją na prze

szkodzie dobremu prowadzeniu pisma, jedną z 
poważniejszych jest brak współpracownict\\"a 
ze strony czytelników. Wyjątki pod tym wzglę
dem stanowią jedynie pislJla ludowe, które cie
szą się zupe!nem zaufaniem czytelników i od
bierają od nich barclzo wiele listów z wiado
mościami lub z prośbami o poradę w najroz
maitszych sprawach i kwestyjach. 

Wydaje nam się, 7.e dwie są główne przy
czyny tego zjawiska, odbijającego się bardzo 
niekorzystnie na prasie naszej. Przedewszy
stkiem ludzie u nas mają bardzo slabe poczu
cie znaczenia swego, jako jednostek czynnych 
w społeczeństwie . 

Nietylko warstwy mniej oświecone, które ni
gdy dotychczas czynnego udziału w życiu ogó
łu nie brały, ale i inteligencyj a nasza nie do
cenia należycie . znaczenia i wpływu jednostki 
na bieg spraw ogólnych. 

Z drugiej znów strony odgrywa poważną ro
lę małe znaczenie, jakie ma nasza prasa. Jest 
ona uważana za dostarczycielkę ,riadomości i 
roZl'ywki. Inteligolll,;yja nasza zresztą wiado
mościom tym na ogół nie bardzo wierzy --- a 
prasie żadnego pntwie nie przypisuje znacze
nia, i dlatego pisma nasze w znacznej większo
ści nie są wyrazicielami życia prawdziwego, 
nie przedstawiają i nie bronią niczyich prawdzi
wych interesów, obracają się w kręgu ogólni
ków lub błahostek - lnu w najlepszym razie, 
zajmują się systematycznem kształceniem swych 
czytelników, dostarczając im w małych dawkach 
wykłady przedmiotów, zupełnie od życia oder
wanych. Pewien rodzaj pism warszawskich 
możnaby z zupełną słusznością nazwać tygo
dniowelll wydaniem «Poradnika dla samouków». 

A jednak pismo może i powinno odgrywać 
poważną rolę w 7.ycin społecznem. Zadaniem 

konania. Pisma powinny być stałym rachull
kiem bieżącym dorobku my.\lowego. Społeczeń
stwo jako całość rozwija się, wzbogaca ducho
wo, i pod tym wzglQdem podobne jest do po
jedyńc7.ego człowieka. 

Koniecznym warunkiem tego rozwoju jest, 
by wszelki dorobek myślowy jednostek, w spo
łeczOllstwie m~lepszycb, bardziej do rozumne
go i samodzielnego myślenia uzdolnionych, sta
wał się jakllajprędzej własnością ogólną; ko
niecZl1em jest także, by w zelkie doświadcze
nie jednostek lub odłamów społeczeństwa na 
własność całości jak naj prędzej przechodziło. 

Te zadania spełniać powinny pisma nasze, 
i pomimo wszystko spełniać by mogły w zna
cznej mierze. 

"iTina zaś teg~, że pisma nie odpowiadają 
powyższym wymaganiom, spoczywa w znacznej 
części na samych czytelnikach, którzy ograni
czają się najczęściej do przeczytania nadesłanej 
gazety, sami nic jej w zamian nie dając. Wyż
szość pism t. zw. ludowych u nas nad wszy
stldemi innemi polega na, tem właśnie, że jest 
w nich silniejsze współżycie redakcyi z czy
telnikami, współżycie będące następstwem wia
ry czytelnika z warstw mniej oświeconych w 
pożyteczność drukowanego słowa. Czytelnik ta
ki traktuje pismo na seryjo, szuka w nim nie 
rozryw ki, a pożytecznej dla siebie wiadomości, 
która by mu dała realną korzyść w zamian 
za drogi czas, stracony na czytanie gazety. 
] ma zupełną racyję pod tym względem. Nie 
można się jednak dziwić, że wśród czytelnikó,,' 
tego rodzaju niewielu się znajduje takich, któ
rzy potrafią lub mają śmiałość myśli i spostrze
żenia swoje w formie do drukll odpowiedniej 
wyrazić. 

Z tego cośmy powiedzieli wynika, że jeśli 
czytelnicy chcą mieć doln'e pisma, to powinni 
z kierownikami tych pism współdziałać, powin
ni wnioskami, do których doszli w myśleniu 

ku ubiegłego. Świat po,,'inien jednak przyznać, ne z Japonją. Zaburzenia w Korei (1 82-
przy pewnych tylko warunkach -słuszne pra- 1884) dały Japonii powód do interwencyi. Ce
wo Japonii do Korei. Ona pierwsza zdobyła lem Japonii było utrwalić tam swoje pano
ją mieczem. Kadto, ona istotnie pragnie po- wanie i osłabić wpływ Chin, co też osiągnięto 
myślności dla nieszczęsnej krainy, już nie mó- i potwierdzono traktatem tjansziilskim r. 1885. 
wimy o tem, że ma silne argumenty na uspra- Traktat ten nakazywał wyprowadzenie z Korei 
wiedliwienie swych dążności, gdyż otworzyła wszystkich wojsk, a między niemi i chit'lskich, 
Koreję dla stosunków cudzoziemskich». w ciągu czterech miesięcy. Japonja i Chiny 

Koreja była zamknięta dla innych pallstw zobowiązały nie wysyłać tam swoich in s truk
aż do r. 1876. W r. 186B szkuta amerykaI'l- torów i oficerów dla ćwiczenia wojska kore
ska «Generał Terman» została zniszczona przez ańskiego; natomiast Koreja mogła ich sprowa
Koreańczyków a cała załoga wymordowana. d~ać z. jakie.gokol wiek innego p~ństwa. ~V ra
Statek amerykański wszedł do Korei, zniszczył Zle .za~ za~leszek l.ub pow.stal1la w Korei, Ja
kilka portów, zabił kilkuset ludzi, a Koreja pOl1Ja.l C~ny obowl~zały SIę wysyłać tam swo
po tem wszystkiem została w dalszym ciągu Je WOjska l trzymać Je aż do ustanowienia po
niedostępną dla cudzoziemców. W r. 1875 rządku. 
marynarze japońscy na okręcie wojennym byli Podczas powstania w r. 1894 król koreań
powitani przez Koreańczy.ków ogniem. Na sku- ki ndał się do ClJiu z prośbą o pomoc. Rząd 
tek tego kapitan japoliski zniszczył fort i za- chiJlsl<i niezwłocznie oznajmił japońskiemu, że 
bił wielu Koreal1czyków, a rząd japoński wy- wysyła swoje wojsko i na mocy wzajemnego 
słał fiotę pod dowództwem generała Kurodo z żą- porozumienia Chiny powinny były wysłać je do 
daniem satysfakcyi. Dano Koreńczykom do wy- Korei w czerwcu r. 1894. Ale 12 czerwca 
boru dwa warunki: albo pokój handlowy, albo bojska japońskie zdołały już ' zająć Seul. To 
-wojnę. Koreja zwróciła . się do Chin po roz- wył pierwszy impuls do wojny chińsko-japońskiej. 
strzygnięcie tej l~we~tyi, .ale otrzymała odmo- Japonja pragnęła za pomocą odpowiednich re
wę· :? rezultaclO KoreJa za~arła t~aktat. ~ form uczynić Koreję samodzielną i niezależną 
Japol1lJ~ Cli' lutym r. 1876), l od tej. ChwIlt od Chin. W interesach Japonii jest ta uieza
stała SIę dostępną dla stosunków illlędzyna- leżność, gdyż wtedy tylko może ona przeprowa
rodowych. dzać tam swoje plany kolonizacyjne. Po za-

N a mocy traktatu, zawarte!l;o pomiędzy Ko- mordowaniu królowej i po ucieczce króla ko
reją a Japoniją, Koreję uznano za państwo reallskiego z następcą do poselstwa rosyjskie
samodzielne i przez to zupełnie rówllouprawnio- go, stosunki zaczęły się bardziej gmatwać i na 
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nad różnemi sprawami, doświadczeniami i spo- Otoczywszy prawną opieką prostytucyję, prze
strzeżeniami swojemi za pośrednictwem wy- pisało jej pewne ograniczenia, które mają 
branych przez siebie pism dzielić się z ogółem . zmniejszać zło, jakiego ona jest źródłem. Jeśli 

Dla przykładu, jak wiele spraw jest zan ie- te przepisy są niedostateczne, wadliwe, czy 
dbanych, przytoczymy tylko życie gmin na- źle stosowane-my na ich poprawę wcale, lub 
szy~h. bardzo mało możemy wpłynąć. 

Zycie gmin znajduje się u nas, że się tak Jakiż więc cel miało Towarzystwo, stawia-
wyrazimy, poza świadomośeią ogółu. A prze- jąc kwestyję prostytllcyi na porządku dzien
cież do gmin należy w myśl prawodawcy wiel- uym swych ze!Jrań naukowych? Objaw ::;połe
ki zakres życia naszego, wszak takie sprawy, czny, o którym mowa, jest tak złożony, na je
jak dobroczynność, opieka nad zdrowiem, ochro- go rozwój tak różnorodne mają wpływ czynni
na bezpieczellstwa i własności, drogi i wiele ki, że opieka i przymus prawny ledwie że ni
innych, załatwiane są IV gminie . Idą cząstkę tych czynników stanowią. Tu spół-

Tymczasem z pism dowiadujemy się o dzia- działanie-świadome celu-całego oświeconego 
łalności gmin tylko wówczas, gdy stanie się społeczeństwa wielekroć więcej za waży, aniżeli 
gdzieś jakieś znaczniejsze nadużycie , kradzież przepisy prawa. 
lub coś podobnego. Z wykładów, jakie w tej i następnych se-

Sądzę, że pożądanem uyłoliy bardzo, by ucze- ryjach posiedzeń naszego Towarzystwa będą 
stnicy zeurań i zarządów gminnych podawali wygłoszone, przekonacie się Sz. Państwo, jak 
do wiadomości ogólnej ważniejsze rzeczy z ży- groźnem dla :fizycznego zdrowia społeczeństw 
cia gmin, byśmy czytali nietylko o nadużyciach spółczesnych złem jest prostyLucyja. Każde 
różnych, lecz byśmy się dowiadywali o prze- więc stowarzyszenie, mające na celu walkę z 
biegu zebrań gminnych, nawet choćby nie bY- czynnikami wrogiem i dla zdrowia, musi do 
lo na nich uchwał Iladzwyczajnie ,rażnych , planu sll'ych zadail włąc7.yć sprawę, o której 
1)yśmy więcej słyszeli o gospodarce gminnej na- mowa. W tern przeświadczeniu, że wszech
wet w zakresie spraw codziennych i mniej wa- stronne póznanie sprawy da jak największej 
żnych, byśmy 1rreszcie byli informowani o każ- liczbie osób dourej woli możność pracy w kie
daj donioślejszej uch wałe lu b rozumnym postę· ruuku usunięcia niebezpieczeństw dla zdrowia, 
pku zebrań lub zarządów gminnych. jakie grożą ze strony prostytucyi --- staraliśmy 

Zarówno nasze, jak i każde inne pismo, z się przez wybór tematów i dobór prelegentów 
pewnością jak naj chętniej będzie zamieszczało umożliwić członkom Towar7.ystwa dokładne po-
wiadomości podotne. (.Czytelnla dla wszystkiclu). znanie sprawy.» 

Łódzkie Towarzystwo Hygijeuiczue 
rozpoczęło po feryjach letuich działalność. ''"0-
ją szeregiem zapowiedzianych Otl!;zytów o pro
stytllcyi. 

Że zapowiedziane przez Sekcyję ogólną od
czyty wzuudziły wielkie zainteresowanie--powia
da «R.ozlI'ój »--jako dowód służyć może fakt iż 
niezwykle licznie zgromadzili się członkowie i nie
członkowie w sali lialowej Gran d-Hotelu. Licz
ba sluchaczów, wśród których przeważały pa
nie, dosięgła 350. 

Zanim prelegenci zajęli miejsca na mównicy, 
el-r Seweryn , terling wystąpił z następującem 
przemówieniem: «Surowo zabroniona przez re
ligiję, bezwzględnie potępiona przez etykQ, a 
jeclnoczebnie clO7.\\'olona przez pm,,'o, jest pro
stytucyja objawem społecznym, z którym się 
hygijena publiczna liczy ocldawna. Prawodaw
stwo, pozwalając na handel czcią i ciałem, 
było świadome lieznych szkód, jakie nietylko 
moralnie, ale i :fiz;ycznie grożą ztąd ludności. 

arenę wystąpiły interesy już nie dwu lecz trzech 
państw: Japonii, Chin i Rosyi. Kością niezgo
dy pomiędzy Japonją et Rosją hyła zawsze wy
spa Sachalin. 

W początkach XIX wieku dyplomacyja 1'0-

syjslm po raz pierwszy zwróciła ll\Yagę na Sa
chalin. Poseł Rozanow uył upoważniony do 
zawarcia traktatu handlowego z Japonją, i prócz 
tego Rosja miała posiąść Sachalin, niezależny 
ani od Japonii, ani od Chin. Wyspa ta intere
sowała Japończyków wyłącznie tylko ze strony 
ekonomicznej; ale kiedy w r. 1 53 Rosy janie 
założyli posterunek 1Ilurawjowski, JapOllczycy 
zaczęli także ujawniać działalność polityczną. 
I\iedy w tym samym rokn R.osja zajęła d wa poste
runki wojenne nr. Sachalinie, stosunki pomiędzy 
R.osją a J aponją stały się naciągnięte, a w r. 1855 
na mocy umowy pomiędzy oliu państwami po
stanowiono, że oba 7.ajmą jednocześnie Sacha
lin, który dla R.osyi miał bardzo ważne zna
czenie z powodu bogatych pokładów węgla, 
niezbędnego dla floty. W r. 1 75, na mocy 
nowej umowy, achalin przeszedł zupełnie w rę
ce R.osyi. a wyspy Kuryl kie-do Japonii. Ta
kie stosnnki pokojowe, wyrobione na mocy umo
wy, tr.wały aż do pojawienia się lnvostyi ko
reańskiej, t. j. do r. 1895. Po pierwszej ko
lizyi z; R.osyją Japonja dążyła do tego, ażeby 
IV stosunkach z R.osyją wytworzyć jakiś spo
sóu wyjścia i z tego powodu w maju roku 
189G oua pańs1wa zawarły umowę, której treść 
zasadniczajest następująca. Posłowie obu państw 

Po przemówieniu d-m Sterlinga wszedł na 
mównicę doskon~ły pulilicysta S. Posner, l{ tó
ry w odczycio «Zywot i dzieła Józe:finy BaUer» 
banrnie i zajmująco przedstawił zarys walki 
z prostytucJją i jej roghunentacyją na zacho
dzie, głównie w Anglii. W dy kusy i wzięli 
udział: p. ~IaJ'yja Turzyma, która \\" kilku slo
wach doskonale wytłomaczyła, co Towarzystwo 
hygijeniczne i całe spolcczellstwo może i powinno 
zdziałać w sprawie prostytllcyi;adw. Borowski zaś 
uzasadnił potrzebę i aktualność omawianych kwe
styj. Następnie, świetnie i przystępnie zobra
zował «Wpływ prostytucyi na choroby nerwo
we i umysłowe» psychiatra d-r Socltacki, le
karz za](ład 11 dla umysłowo chorych w Kocha
nówce. Prelegent opisał zgrozą przejmujące 
spustoszenia, jakie powodują wśród spolecz811stw 
prostytucyj a i ściśle z nią związane choroby 
weneryczne i inne; omówił też ścisły związek 
przyczynO\vy między temi chorobami z jednej, 
a prostytucyją i alkoholizmem z drugiej stro
ny, wreszcie dał krótki rzut na, historyję pro
stytucyi wśród ludów. 

powinni doradzić królowi koreańskiemu, ażeby 
p01\olał min istrów lilieralnych i umiarkowanych) 
którzy powinni łagodnie się obchodzić z ludno
ścią. Posłowie rosyjslcl i japoński przyszli do 
prześ,riadczenia, iż konieczną jest rzeczą ochra
niać japońską liniję telegra:ficzną pomiędzy Fu-
7.anem a Seulem i że należy zamiast trzech po
przednich od(lziałów, pozostawić tylko 200 żan
darmów; ". razie zaś zupełnego spokoju w kra
ju, żandarmi powinni być zupełnie usunięci. 
Dla obrony poselstwa japońskiego w Seulu od 
napadu Koreańczyków , należy ustanowić dwa 
oddziały w Fuzanie i Genzanie, po 200 ludzi 
lmżdy. Dla bezpieczmlstwa zaś konsulatn 1'0-

syjskiego trzeJJa ustanowić taką samą ochronę 
(nie większą od japońskiej), która w czasie 
spokoju powinna być zupełnie usnnięta. 

W czerwcu tegoż roku rosyjski minister 
spraw zagranicznych Łobanow-RosLowskij i 
marszałek Jamagata zawarli następującą kon
wencyję w sprawach koreańskich. W skutek 
trudności :finansowych Korei, R.osyja i Japonija 
biorą na siebie obowiązek doradzania rządowi 
koreańskiemu, aby ograniczył wydatki PaIl
stwowe i tym sposobem doprowadził do równo
wagi budżet. W razie kouieczności reform, 
Rosy ja i Japonija dopomogą Korci do zacią
gnięcia pożyczki zewnętrznej. 

Ze względu, że Rosy ja wyraźnie dążyła do 
utrwalenia swego wpływu na Korei i że Japo
nija zdobyła tam prawa, do umowy wprowa
dzono następującą u wagę. «Pallstwa powyższe, 
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\V dalszym ciągu namd l\Iaryja Turzyma 
wygłosiła odczyt p. t. «Handel kobietami», a 
el-r Skalski odczyt «Prostytucyj a na prowincyi», 
na które to odczyty mieli wstęp jedynie członko
wie Towarzystwa, zaopatrzeni w imienne bile
ty wejścia członkowskie. 

~~ 

- Rynek pieniężny. \V położeniu rynku 
pieniężnego koniec miesiąca zmian nie spro
wadził. Zapotr7.ebowanie gotówki ze strony firm 
poważnych jest umiarkowane, zgodne z obro
tami znacznie zredukowanemi, gdy zyskanie 
kredytu dla firm mniejszych przedstawia tru
dności. W yplacalność w Cesarstwie i Łodzi 
dotąd się nie poprawiła, a na miejscu przesi
lenie w naj liardziej nadwerężonej gałęz i skór
Hej bynajmniej nie minęło. Sytuacyja pozostaje 
nadal anormalną. 

Wobec poważnych obniżek jakich doznały 
skutkiem wojny kursy papierów publicznych, 
banki zmuszone będą wykazać straty na port
felach papierów procentowych, skutkiem czego 
normy dywidendowe zostaną odpowiednio uszczu
plone, niezależnie od zmniejszonych zysków 
z innych źródeł. 

- Komory celne na pograniczu naszem 
ze szczególną surowością zważają na osoby, 
powracające z zagranicy za « kartkami». Osobom 
tym jak wiadomo, niewolno przewozić bez 
cła nawet takich przedmiotów, które przewożą 
posiadający paszporty 7.agraniczne. Obostrzenie 
przepisów wy wolane zostało przez to, że nad
graniczni mieszkańcy przewozili przedmioty 
mające służyć do własnego użytku, a w rzeczy
w i stości będące przedmiotami handlu i prze
mysłu. 

- Trzeba Pl'zyzllać, że w ostatnich latach 
za nowej prezydentury Piotrków bardzo wiele 
zyskał na zewnętrznym wyglądzie: szerokie 
trotuary, żelazno mostki, chodnikowe przejścia 
przez ulice, gaz na dalszych ulicach) wszystko 
to zmieniło znacznie :fizyjognomię miasta. ~aj
większą może zdobyczą jest uporządkowanie i 
zrobienie formalnej ulicy z niezabrukowanej 
do niedawna alei Aleksandryjskiej . Po poło
żeniu po obn stronach trotuarów, do sadzeniu 
drzew, postawieniu mostu i położeniu nowego 
bruku, 7. alei tej zrobiła się jedna z najpię
kniejszych ulic i chętnie też została zaraz za
mieszkaną· Przeniesienie się na nią wieI LI lo
katorów ze śródmieścia, jest zdaje się głównym 

uznając zupełną samodzielność i niezależność 
Korei, obowiązują się nie wtrącać do spraw 
koreańskich, a jeżeli Koreja zmuszona liędzie 
udać się o pomoc do pa11stwa obcego, to Ro
syja i Japonija obowiązują nic wysyłać tam in
struktorów wojennych i doradców :finansowych 
bez uprzedniego porozumienia pomiędzy solią; 
Rosy ja nie będzie przeszkadzała rozwojowi han
dlu japOl'lskiego w Korei ze względu lla to, że 
ten przybrał tam znacz;ne rozmia.ry». 

Oto, co mówi o tym warunku Kramer w swo
im dziele p. t. «R.usland in -!\.sien»: «Dyplo
macy ja rosyjska zmusiła. Japonję do tej umo
wy, która pomimo zwyciQztwa Japonii w Chi
nach, zapewniającego jej pano"'anie w Korei 
-- właściwie wygarnęła tylko kasztany dla R.o
syi, gdyż nie mogłaby osiągnąć tego położenia 
w Korei, gdyby nic było wojny japoń ko
chi llskiej». 

P. Lewitow, podkreślając tę okoliczność, że 
nietylko Kramer, lecz wszyscy r.udzoziemcy 
wyrażają pogląd, jakoby jedna Japonija miała 
prawo do Korci) stara się uezs1ronnie wypo
wiedzieć własne zapatrywania na interesy ro
syjskie w Korei. Postaramy się streścić poni
żej uwagi autora: «R.osyja, posiadając prowin
cyję nadmorską, nietylko nie miała portu nie
zamarzającego ale z;najdowała się IV takiem sa
mem położeniu bez wyjścia, jak na morzu Czar
nem, gdyż była odcięta od wód otwartych ocea
nu Spokojnego. R.osyja już od czasu Piotra 
Wielkiego dążyła do tego celu, aż nareszcie 
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powodem opustoszenia w niem kilkunastu więk
szych mieszkaI'l. 

-- Zabiegliwość zarządu tutejszej stacyi 
pocztowo-telegraficznej jest widoczną, o czem 
niejednokrotnie mieliśmy już sposobność wspo
minać. Ouecnie znów mamy drobny ale ważny 
dla publiczności fakt do zanotowania. Oto dziel
llica pozakolejowa otrzymała to, o cośmy się 
dla niej tylokrotnie dawnemi czasy napróżno 
upominali: mianowicie skrzynkę pocztową, któ
rrj w tamtej stronie niebyło zupełnie. Jedno
cześnie dla szybkiego doręczenia koresponden
cyi pocztowej, naczelnik stacyi p. Pill powięk
szył lim::bę listonoszów z 4-ch do 5-ciu . 

- E})idemicznie rozszerzyły się w mieście 
choroby gardła i ospa; zdarzają się też zapa
lenie płuc i tyfus. Stan zdrowotny wogóle 
11 ieszczególny. 

- Towarzystwo Cyklistów na dziell 
15 b. lll. zaprojektowało jJier\\'szy w tym se
zonie wieczorek taneczny. 

Komitet Towarzystwa' ma zamiar zorgani
zować i wprowadzić w cz)'n cały szereg takich 
zabaw, a pragnąc, żeby nie wypadly one dla 
uczestników zuyt kosztownie, prosi aby panie 
przyszły w kostjumach spacerowych, a panowie 
w tużurkach luu smokingach. 

Wieczorki takie, w 2-ch ubiegłych sezonach 
organizowane przez To"arz. Cyklistów i Tow. 
Dobroczynności, dowiodły, że można Elię u nas 
uawić bez kosztownych przyjęć i strojów. 

- P. Artur Zawadzki, znany monologista, 
daje w dniu dzisiejszym IV sali Tow. Dobro
tzynności przedstawienie z programem nastę
pującym: «Odczyt humorystyczny 5-ciu profe
sorów»-«Zaraz»- «Pamiętnik kawa1erski»
i «Prawnik IV l\Ursn». Iti Dnia 2 października nad rallelll zmarł 

P' '" \I' Piotrkowie ś. p. Romuald Rashiski, 
pomocnik i prawa ręka miejscowego na

czelnika warsztatów kolejowych. Nieboszczyk 
należał do tych niewielu w spoleczellstwie pol
skiem jednostek, na których Illożna polegać 
lJezwzględnie, dla których żywiołem jest praca, 
które ciągle coś czynią milcząc-i nie prze
chwaJając się z swych czynów, podoune cil;hym, 
pracowitym mrówkom, na których pracy głów
nie opiera się trwałość bytu nowożytnych spo
łeczeństw. Do czegokolwiek się brał ś. p. Ro
muald-orał się z całą gorliwością, ze spokoj
nym zapałem; zawsze był takim i takim też 
okazał się \I' radzie miejscowego Tow. Douro
czynności, do której w ostatnim czasie wypo
sażyli go mandatem ludzie bliżej go znający. 

osiągnęła go w dziew iątym dziesięcioleciu w ie
lcn uuiegłego, zawładnąwszy Portem Artura i 
Dalnym. Ale tego za mało. Rosy ja posiadła. 
port niezamarzający, ale bez wolnego wyj~cia 
na Ocean Spokojny. «Posiadamy oddalrna 
-mówi p. Lewitoll' - takie porty jak Odosa, 
Sewastopol itd.. a l)l'zecież nie możemy wyjść 
ztamtąd na ocean, gdyż sułtan turecki, sie
dzący na Dardanelach, może IV pierwszej le
pszej chwili zagrodzić tę lI'ązką deśninę na
przeciw konstantynopolitallskiego Bosforu i nie 
l)rZepuści ani jednego okrętu rosyjskiego. Ina
czej mówiąc, na morzu Czarne m jesteśmy IV zu
pelnej zależności od sułtana luu tego pallstwa, 
które trzyma go w rękach. DoŚĆ tyllco wy· 
'lTzeć na niego nacisk, ażeby otworzył lub za
mknął Bosfor turecki. 

W daleko gorszem położeniu znaleźliśmy się 
obecnie na morzu Żółtem: port niezamarzają
cy odcięty jest od kolonii naszych na Dalekim 
Wschodzie, np. od \Vładywostoku, Posieta, N 0-

wokijelVska- gdyż pomiędzy Japoniją a brze
giem korealiskim (zaledwie kilka godzin drogi) 
znajdLlje się tak zwana cieśnina Koreańska, 
i niech tylko jakiekolwiek pallstlVo zamknie ją, 
a żaden okręt tam nie przejdzie». 

(dok. nast.) Zenon Pietkiewicz. 
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Niestety, niewielu ich na świecie, niewielu 
takich, którzy by umieli odnajdywać i oceniać 
wartości ukryte-za to po ich zagubie i utra
cie, pytani czy nie pytani, popisują się z rolą 
znawców ... 

Uciszcie się; zostawcie zacną duszę zmarłe-
go w pokoju i IV dalszej nad wami pracy .. . 

Uczcie się ocl niej trudu trudów i-milczenia .. . 
- Jakżeby się zdała u nas taka szkoła, 

jaka istnieje w Petersburgu, dla wykształce
nia korespondentek w językach najpotrzebniej
szych dla miejscowych stosunków handlowych, 
a więc jak u nas w polskim, rosyjskim, nie
mieckim i francuzkim. Dla wstąpienia trzeba 
mieć Sk011czonych lat 16 i ukończyć gimna
ZyjllnJ. Nauka trwa dwa lata. Rok szkolny 
rozpoczyna się 25 września, kOllczy 25 maja. 
Wykłady składają się oprócz nauki języków 
z buchalteryi, kaligrafii, pisania na maszynach, 
stenografii, pmwa celnego. Płaca roczna rb. 50 
za naukę, a oprócz tego za naukę każdego ję
zyka oddzielnie rb. 25 półrocznie. Jest także 
internat po 200 rb. rocznie od osoby. 

Z sześciu wychowanic, które w roku uieżą
cym ukończyły wzmiankowane kursa cztery 
otrzymały zaraz odpowiednie posady po 100 rb. 
miesięcznie, 1. po rb. 60 i ostatnia po rb. 40 
miesięcznie . 

- I{omisyje kOllskl'ypcyjlle powiatólY czę
stochowskiego, urzezillskiego i rawskiego czyn
ności swe poborowe od bywać będą IV następu
jące dni: 

TV 1n. Cz~stochowie: IV I rewirze 18 listo
pada, w II---7 listopada, w 1II- 12 listopada, 
w 11'-1 listopada, IV V- -28 października. 

TV m. Brzezinach: w I rewirze 9, 10, 11. 
12, 13 i 14 listopada; w II-J, 5, G, 7 i 8 
listopada; I\' III -2~, 29, 30, 31 października, 
1, 2 i 3 listopada. 

lifT m. Rawie: w I rel".irze 8 listopada, w 
II--3 listopada, w III-28 paidziernika. 

- Pod R.ailomsldem wszczął się nocą z 8-go 
na 9- ty września pożar w zabudowaniach GoMry
da J aś1<i. Gospodarz i żona jego Emilija zer
wawszy się ze sn u rzucili się <lo ratowania 
sprzętów, a zięć ich, Hartwich, żonaty z je
dyną ich 17-letnią córką, krzyknąwszy na żo
uę, żeby uciekała z małem dzieckiem do są
siadów, pouiegł sam ratować inwentarz. Powy
ganiał konie, krowy, świnie, nawet ps)' !Jo
spuszczał z łallcuclt6w;· potem pobiegł poma
gać teściom, którzy wynosili jeszcze dobytek 
domowy. Wtem, l,iedy wszystko troje uwijają 
się \I' izbic, nagle zapada się 11a, nich przepa
lOlla strzecha, i obala ich na ziemię. IIartwich 
zerll'ał ię i wyskoczył przez płomienie, a Jaś
kowie pozostali i spalili ię na Iyęgiel. 
, Opalonego IIartwicha -- pisze dalej «Gazeta 
Swiąt.»-zawieźli do szpitala, ale żył jLlŻ tyl
ko d wa dnie w ciężkich cierpieniach, i oddal 
Bogu ducha . Jaśka miał lat JO, et żona jego 
35. Z całej rodziny oc~tlala tylko młodziutka 
wdowa, sama jeszcze prawic dziecko, z malut
lcim synkiem sierotą. 

- Z Częstochowy. Po dWllletniem istnie
niu wystawa sztuk pięknych salonu artysty
cznego została zamknięta. N a otwarcie i nrzą
dzenie tego zakładn, inicyjator Józef Proszow
ski, utalentowany artysta-rzeźbiarz, wyłożył 
dużo zachodów i kosztów, pomimo t.o zmuszony 
był w tych dniach i wystawę i salon zamknąć . 
Stało się to-jak ohjaśnia «Gaz. Polska»
z powodu nadzwyczajnej obojętności miejscowej 
pu uliczności, a ' następnie z braku poparcia, 
szczególniej duchowiel1stwa, od którego na
leżałoby s i ę spodziewać tego względem sztuki 
religijno-kościelnej; na wystawie bowiem tej, 
spory dział oddano obrazom tego odłamu sztuki. 

- "Lutnia" częstochowska w uniu 8 paź
dziernika ouchodzi wielką uroczystość otwarcia 
i poświęcenia ,,'łasnego lokalu przy ul. Aleja I 
M 13. Uroczystość tę poprzedzi nauożellstwo 
na Jasnej-Górze o godzinie 10 rano, następnie 
o godzinie 71/ 2 wieczorem poświęcenie lokalu, 
po które m oduędzie się inaguracyjny koncert. 

- W spl'awie spalonej wieży jasnogór
skiej «Dz\\'onek częstochowski » pisze: 

«Rouoty na wieży postępują prawidłowo. 
Część żelazna, mianowide jej montaż, zaural 
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sporo czasu, lecz ma się już ku końcowi. Ro
boty blacharskie rozpoczęte, nawet część kon
strukcyi już pokryta. Całe pokrycie uskutecznia 
się z blachy miedzianej, bez użycia drzewa, 
więc bez podszalol\'ania, wprost na żeberkach 
żelaznych, wskutek czego raz na zawsze jest 
wyłączone niebezpieczeństwo ognia. W całej 
wieży od dołu do salllego wierzchołka urzą
dzone są obecnie schody żelazne z takąż balu
stradą, nadzwyczaj wygodne i widne, zasto 0-
wane w zupełności do celu, jakiemu mają od
powiadać:» 

-- Z Sosnowca. Niedawno ze'Jrała się nad 
rzeką Przemszą gromadka dzieciarni i wyro
StkÓI"., którzy zaczęli bawić się, obrzucając się 
wzajemnie grudkami ziemi. Jeden z chłopców, 
żyd, Kokotek, który oberwał coś przy tej za
bawie, porwał IV gnio lrie kamiell i rzuc ił nim 
w znajdującą się IV pObliżu kilkoletnią dziew
cąynkę, córkę majstra fabrycznego. Dziewczyn
ka uderzo\1tt w pierś upadła na ziemię, dosta
wszy krwotoku płucnego. W ciężkim stanie 
odwieziono ją do domu rodzitów. 

- Bilans Towal'zystwa Wal'szawskiego. 
W roku 1903 Towarzystwo osiągnęło 622062 
ruU. zysku (włączni0 z zyskiem, pozostałym 
z roku poprzedniego), z którego przeznaczono 
na powiększenie funduszu amortyzacyjnego 
133939 rub., fi, resztę, t. j. 48 4c23 mu., po
stanowiono podzielić, jak następuje : wynagro
dzenie członków rady zarządzającej i innych 
osóu 6060G \'Uu., na kapitał pomocy dla ofi
cyjalistów i robotników 16106rub., na otwar
cie szkoły górniczej 8053 rub., na polepszenie 
uytu oficyjalistów i robotników 20000 rub., na 
różne cele douroczynne 6000 ruu., na dy\\'i
denuę 375000 rub. (25010); pozostałe 2658 rb, 
postanowiono zaliczyć do zysków roku na tę
pnego. 

"

" Edward Olszewski. Stała scena polska 
P' '' w Łodzi poniosla dotkliwą stratę . Dnia 

2 października w szpitalu Poznaliskich, 
po krótkiej lecz uardzo ciężkiej chorouie, zmad 
ś. p. Edward Olszewski, artysta dramatyczny 
z Bożej łaski, uo u posażony w rze,telny talell t, 
który wróżył mu świetną przyszłość.S. p. Olsze\\'
ski wykazawszy wybitne zdolności na stenach 
amatorskich, rozpoczął za wód aktorski w Kra
kowie pod kiernnkiem Tadeusza Pawlikowskie
go; następnie przeniósł się do Lwowa i Pozna
nia. Do Łodzi przyuył w ostatnim roku dyre
kcyi ś. p. l\Iichała W ołowskiego. 

- l\1istyfikacyja. Kore pon(lent «I-Iacofe» 
z Łodzi donosi, że bi tory ja opisana swego 
czasu II' gazetach, o ponraniu człowieka o pół
nocy z ulicy Piotrkowskiej lJrzez tróżów, którzy 
go n aJer.\' li Iyorkiem i wywieźli do lasku, gdzie 
ograbili biedaka ·-okazała się zwyczajną lI1isty
fikacyją. Bohater tego dramatu, właściciel 
żydowskiej cukierenl{i, obmyślił tę historyję, 
ażelJy się uspral\' iedli wi6 przed żoną, ponieważ 
owej nocy przegrał w szulerni calą gotól\'kę . 

Cukiernia robiła po tym wypadku świetne inte
resy, uo tłn01y gości przychodziły potem po
dziwiać ofiarę . Policyj a wytoczyła proces misty
fikatorowi, gdyż sama dotąd poszuki wała stróżów. 

-- Spl'zedaż fabryki. \Y lokalu zjazdu 
sędziów pokoju 111. Łodzi, przed komisarzem 
sądowym Duclzińskim, sprzedaną została w 
drodze działów z licytacyi fauryka sukcesorów 
firmy «Bayel'le i WoJjf», przy ul. Julijusza. 
Nauywcą jest łódzki fabrykant p. B. Waks, 
który zaplaclł 235,000 rubli. 

- Z łódzkich zaułków. Godzina 10 wie
czorem, powietrze zimne, wiatr ostry, przejmu
jący; 8- 9 letnia dziewczynka, boso, w lekkiej 
petkal ikowej sukience, z gołą głową, wiedziona 
przez ojca ulitą Piotrkowską, pisklilrym gło
sikiem prosi przechodniów o jałmużnę, nie
tylko dla siebie, ale i dla całej rodziny, która 
nic przez dziCll cały IV ustach nie miała. 
Przechodzeń, tknięty litością, - jak objawia 
«RozlVój»--sięga do kieszeni, daje małej że
braczce parę groszy, które nikną II' kieszeni 
ojcowskiej. 

Tatusiu zimno- odzywa się biedna dziecina. 
Cicho uąuź! Nie widzisz jak trojaki 11am 

dają. Kupię wódki, to s ię w domu rozgrzfljesz». 
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Przy tych słowach ścisnął maleństwo za rękę 
tak mocno, że aż wybuchnęło głośnym płaczem. 
Pomysł był dobry, płacz zwrócił jeszcze większą 
uwagę przechodniów, datki jeszcze hojniej się 
posypały; ojciec wyzyskiwacz, zachęcony ta
kiem żniwem, co raz natarc?ywiej zmuszał 
córkę do żebraniny ... na wódkę dla siebie, . 

- W mleku z dwóch mleczami w Ło
dzi, lahoratoryjum miejscowe wykazało obecność 
bakteryj gruźliczych, o czem zostały zawiado
mione odpowiednie władze w celu przedsię
wzięcia środków zaradczych. Laboratoryjum 
wykonywa dużo analiz wody, projektowanej do 
wodociągów miejskich. 

- 180,000. «Kropla mleka» towarzystwa 
hygijenicznego łódzkiego rozdała od czerwca 
do konca września r. b. 180,000 doskonałego 
pasteryzowanego mleka ubogim i słabym nie
mowlętom. Cyfra ta mówi sama za siebie o 
energicznej działalności «Kropli mleka». 

- Pomoc dla robotników bez pracy. 
l\Iinisteryjum spraw wewnętrznych pozwoliło 
na wyznaczenie z funduszów łódzldej kasy 
miej ki ej rub. 50,000, z których rub. 35,000 
ma być wydanych chrześcijallskiemu, a rub. 
15,000 żydowskiemu Tow. Dobroczynności, na 
środki do wyżywienia ubogiej l udności robotni
czej n' Łodzi, pozbawionej zarobkowania.-Jed
nocześnie pod numerem 37 przy ulicy Wól
czailskiej ohrało sobie siedzibę ś\\'ie7.o zorgani
zowane biuro pośrednictwa pracy przy uhrze
ścijańskiem Towarzystwie Dobroczynności. 

- Na ostatni('m l)osiedzenindyrekcyi Tow. 
kredytowego miasta Łodzi przyznano pożyczek 
na sumę 20G,100 rb. 

- D- .. Józef .Grudziński, nowomianowany 
naczelnym kkarzem szpitalika dziecięcego w Ło
dzi, pOll'ołany zostal na Wschód Daleki. 

- Z 'roma,szowa Rawsldeg'o donoszą do 
«Gaz. Polskiej»: 

Z powodu ciężkiej stagnacyi obecnej około 
20 rodzin, między temi i faurykantó\\' mniej
szych wybiera się do Ameryki. Mniejsze fa
u ryki zupełnie są nieczynne, a wielkie przed
sięuierstwa zredukowały dni pracy do czterech 
w tygodniu; łat\\'o więc sobie wyobrazić opła
kanr stan robotnika. Wskutek tego klasy 
zalIlożniejsze postanowiły przyjść temu ostatnie
mu z pomocą i w tym celu zebrano się w 
magistracie, aby jakąś doraźną pomoc obmyśleć. 

Ka posiedzeniu, odbytem pod pr7.ewodnictwem 
naczelnika powiatu i prezesa dobroczynności 
tutE'jszej, el-ra Jana Rodego, postanowiono wy
asygnować z kasy miejskiej na miesiące zimowe 
po 500 rb. miesięcznie, drugie 500 zeurać 
drogą składek dobroczynnych. Fundusz ten 
ma dać możność utworzenia kuchni ludowej, 
ldóraby rozdawała pod 500 obiadów dziennie. 
Projekt przeslano do zatwierdzenia gubernato
rowi piotrkowskiemu. Na miejsce dla kuchni 
ludowej obrano herbaciarnię ludową, gdzie ma 
uyć wmurowany kocioł, oflaro\\'R-ny przez p. 
M. Halperna. Posiedzenie następne ma się 
od być d. 14 przyszłego miesiąca. G. 

- (Nadesłane). «Ktokolwiek widział naj
droższe oblkze, kamieniejące IV l inije tajemni
CZE', w przedśmiertnej walki godzinie; ktokol
wiek słyszał cichy jęk konania, kiedy się du
sza na usta wyłania i drży, i gaśni<\ i ginie» ... 
ten poj mie, jak bardzo '" takim tragicznym 
momencie jest drogą wszelka życzli 1":1, pomoc. 
Taką właśnie gorącą i życzliwą opiel{ą otaczał 
uezinteresownie łoże chorego Ś. p. Romualda 
Rasiilskiego, szanowny dor Strzyżowski. Za tę 
troskliwą opiekę sl<ładają Szanownemu dokto
rowi serdeczną podziękę 

P1'zyjacic7e znuwlego. 
-- Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Ro

mualda RasirIskiego składają rb. 10 Edwardo
wie Barańscy na wpisy dla uczniów. 

- Zimowy rozkład pociągów Dr. Ż. 
""V. W. zo tanie wprowadzony d. 28 paździer
nika. W przyszłym numerze «Tygodnia» znaj
dą go już nasi czytelnicy na zwykłem miejscu. 

- Według nowego rozlila(lu biegu pocią
gów kolejki Sulejo\Vskiej, od d. 14 październi
ka wychodzić one będą ze Starostwa o godzi-
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nie 6 m. 56, 10 m. 26 rano, oraz o 5 m. 
31 po południu. Z Sulejowa wyjazd o g. 9 
m. 2 rano, g. 1 m. 2 w południe i o g. 7 m. 
37 wieczorem. 

- no dzisiejszego Humeru dołącza się dla wszyst
kich prenumeratorów «Tygodnia. ogłoszenie składu for· 
tepianów pod firmą <Jan Grzcgorzewski. w Piotrkowie. 

- Dla wszystkich miejscowych prenumerato
rów (Tygodnia. dołączamy do numeru dzisiejszego no
wy kieszonkowy rozkład pociągów kolejki Sulejowskiej. 

Zllliany W duchOWieństWie, Nalwy2sze nagrody; odznaczenia 
i rangI. 

- Administrator parafii WieIgomłyny IV pow. no
woradomskim, ks. Jan Grodeko, zatwierdzony został 
na stanowisku proboszcza parafii Pyzdry IV pow. 
słupeckim. Wikaryjusz parafii Kalllieńsk, ks. Józef 
Krukowski, przeniesiony został do parafii Uniejów 
w pow. tureck im. 

- Młodszy pomoenik referenta wydziału wojen
no-policyjnego piotrkow5kiego rządu gnbernijalnego, 
Stanisław Zima, mianowany został dziennikarzem te
goż wydziału, a na jego miejsce-urzędnik do pisma, 
Włodzimierz J akson. 

- Młodszy kandydat przy War5zawskiej Izbie są
dowej, l\Iikołaj Slarnawski, miano Wf Lny p. O. Sekre
tarza przy prokuratorze Piotrkowskiego sądu okrę
gowego. 

Ciekawa depesza. Pomiędzy telegrama
mi pism warszawskich z dniem 22 września 
odnajdujemy i taką: «Omsk (T. A. R.)- Tutej
si młynarze nie wiedzą co począć wobcc tego, 
że ich mąka, przeznaczona do wysłania na 
rynki Dalekiego \Y chodu, dowieziona na tutPj-
zą stacyję kolejową już przed kilkoma mie
siącami, pozo taje jednak w oczekiwaniu wy
słania i ulega zepsuci LI. Tymezasem mąka, 
dostarczona przez innych dostawców, jest wy
syłana. udrazLl na rynki Dalekiego Wschodu.» 

- Jubileusz dogmatu. We Lwowie roz
począł się 2 wrz"eśnia obcllód pięćdziesięcio
letniego' jubileuszu ogłoszenia dogmatu o Nie
pokalanem Poczęciu Matki Boskiej. Zjazd ze 
wszystkich stron olbrz.vmi. Miasto przystrojono 
bogato \\'e flcLgi, kobierce i godła . Uroczystości 
obchodu i połączonego z nim kongresu l\Iaryjall
tikiego rozpoczęły się rautem w kasynie miej
skim, na który przybyło 2000 osób ze wszyst
kich warstw społeczeilstwa. 

Dnia. 28-go z. m. rano odbyło się w archi
katedrze rzymsko-katolickiej uroczyste nabo
żellstll'o, celebrowane przez J. E. ks. arcy
biskupa Bilczewskiego, inicyjatOl'a kongresu, 
niezmordowanego apostoła Sodalicyi Maryjań
skiej. Kazan ie 'Ugłosił ksiądz uisku p prze
myski Pelczar. Swiątynia przepełniona była 
tłumem publiczności, wśród której wyróżniali 
się dygnitarze krajowi. 

IV południe odbyło się pierwsze posiedzenie 
kongresu l\Iaryjallskiego w sali Filharmonii. 
Przyuyło 3,000 uczestników. Na prezesa wy
brano Władysława KrasilIskiego, który z roz
rzewnieniem dziękował za wybór. Najdonioślej
szym momentem zebrania była przemowa ks. 
arcyuiskupa Bilczewskiego. który zwróciwszy 
się do obecnego metropolity Szeptyckiego, wzywał 
do harmonijnego współdziałania na wszystkich 
polach, dostępnych dla wpływu Kościoła, który 
jest i powinien być naj zdrowszą siłą społeczną. 
l\Iówili: marszałek krajowy, Stanisław hr. 
Bctdeni, prezydent miasta d-r. Godzimir Mała
chowski, ks. arcybiskup ormiański Teodorowicz, 
Członek Sodalicyi Maryjmlskiej Przygodzki. 
Odczytano kilkaset depesz. z kraju i zagranicy. 
Wysłano depesze do Ojca św. i do cesarza 
Franciszka Józefa. Silne wrażenie sprawiły 
mowy Badeniego i Teodorowieza. 

Następnie odbył się u ks. arcybiskupa Bil
czewskiego obiad na 130 nakryć, poczem roz
poczęły się prace w sekcyjach kongresLl. 

- Wyjazd J. E. arcybiskupa. W drugiej 
połowie bieżącego miesiąca J. E. ks. Wincenty 
Chościak-Popiel pdaje się do Rzymu dla złoże
nia hołdu Jego Sw i ętobli wości Papieżowi Pi ll
sowi X. Pobyt najelostojniejszego arcypasterza 
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za granicą potrwa pięć tygodni. Przez ten 
czas archidyj ect:'zyją warszawską zarządzać 
będzie J. E. ks. Kazimierz Ruszkiewicz, biskup
sufragan warszawski. Wraz z J. E. arcy
biskupem jedzie kapelan przyboczny ks. Tadeusz 
Czechowski. 

- Stolicę biskupią w Płocku objąć ma, 
po ks. Jerzym Szemheku, ks. ApoJillary WnL1-
kowski. Konsekracyja jego na biskupa ma 
się odbyć dnia 23 października; przyjazd zaś 
do Płocka nastąpi w pierwszych dniach listopada. 

-- Koncesy ja na tramwaje elektryczne 
warszawskie zapewniona jest-jak donosi «Gaz. 
Los.»-firmie Siemens & Halske, która za
warła już przedwstępne umowy z finansistami 
niemieckimi, o dostarczenie kapitału na to 
przedsiębiOl'S two. 

- Drugie Tow. Wz. Kr. w Radomiu liczy 
obecnie 360 członków, korzystających z kredytu 
684,750 rb .. zdyskontowało zaś, według sprawo
zdania ostatniego, weksli i przekazów na sumę 
1,030,836 rb. Pieniędzy na lokatach miało 
w dniu 2,1 Z. m. rb. 331,426 rocznych i pół
rocznych 78,090; na rachullkach bieżących 
253,33Ii . 

Wiadomości ogólne. 
Inżynierzy. IVedług wyjaśnienia ministery

jalnego, osoby posiadające tytuł inżyniera
technologa luu inżyniera-mechanika, nie mogą 
wykładać matematyki \I' szkołach realnych 
bez nprzedniego egzaminu specyjalnego, n:1 
nauczyciela gimnazyjalnego. 

- Uzupełnienie ustaNY stemplowej. l\Iinistel'yj UlU 

skarbu poruszyło sprawę przejrzenia ustawy 
stemplowej w celu jej uzupełnienia w myśl 
nowych wymag,-ll'l życia, powstaJych pod ,,"płJ
wem nowego prawa. Praktyka wykazała, że 
niektóre tranzakcyje opłacają za wysoki stempel. 
inne za niski, co \Yogóle niekorzystnie odbij,), 
się na interesach. 

-- -----<>~---

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
- "Niwa Polska", która pod nową redakcyją śmia

ło dotyka wszystkich ran społecznych, świeże IV ar
tykule «Zwyrodnienie» pisze, między innemi: 

Szerzy ię praca około poprawy stosunków spo 
łecznych, staramy się zapobiegać brakolll hygieny, 
ale przeoczamy najważniejszy objaw zwyrodnienia, 
którym jest psucie się charakterów. Na zepsutych, 
wypaczonych, zdemoralizowanych charakterach uicze
go blldować nie można. Chcąc pracować dla napra
wy stosllnków trzeba wpierw naprawiać charaktery. 
Charaktem innyeh poprawiać nie lllożemy, zanim nie 
poprawimy własnego. 

Charakter własny możemy zmieniać, wzmacniać, 
nawet i wśród złych warunków społecznych. Jest to 
rzecz pozornie najlmdniejsza, ta szybka przeróbka 
własnego charakteru; w istocie rzeczy łatwe to 
jednak, ponieważ od nikogo innego, jak tylko od 
nas samych zależy. Powinniśmy przeden"szystkiem 
u511nąć własne nasze złe zwyczaje, które demorali
zują, osłabiają i zwyradniają charakter. 

Jest to zadanie tem ważniejsze, że też Same zło 
zwyczaje są głównemi przyczynami fizycznego zwy
rodnienia sp(1leCZe11stwa. Nazwijmy je po imieniu: 
Są to grzechy naszych ojCÓIY: «WillO i kobieta!»: 
l) zwyczaj używania silnych narkotynów, który po
winien być całkiem wykorzeniony. 2) Zwyczaj za
dawalania i nadużywania popędu płciowego pod wply
swem pierwzej chętki. 

Zwyczaj pierwszy pochodzi z żądzy użycia i z chę
ci zapomnienia tra k życiowych, rodzi on silną zmy
słowość i Iyspóldz i ała IV ten posób szerzenill się 
zwyczaju drugiego. 

Cały nacisk ze strony ludzi dbałych o dobro 'naro
du powinien być zwrócony w celu wyl~rż~ńien i a z 
użycia silnych narkotyków, oraz zmysłolt'ości i nie
rządu. 1\[ało jest nawoływać, trzeba przedelVszy t
kiem zmien i ć siebie Saml'Cll. 

Kto chce pracować w' celu usunięcia widma zwy· 
rodnienia eiążącego na.d narodem, powinien przede
wszystkiem sam usunąć silne narkotyki z własnego 
użycia, i stać ię czystym w życiu. W ten spo ób 
wzmocni swój u trój, swój umysł i swój charakter. 

- W .,Gazecie Sądowej" zamieszczona została no
tatka następująca: 

«Dowiadujemy się, że w sferach sądowych tutej
szych powstała myśl wystąpienia do władz central
nych z projektem upallstwowienia regentury. Za 
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argument po łużyć ma fakt, iż d\ lchody notaryjuszów 
nie ą równomierne, że gdy jedni liczą je na dzie
siątki tysięcy, inni nie mogą nawet paru tysięcy 
rocznie osiągnąć. 

«Wąlpimy, izby sama kwestyja zysków mugła tu 
być rozstrzygająca. Wiadomo. iż na zachodzie kieł
kuje idea upaństwowienia adwokatury, że przed ta
wicielem wybilnym tej zasady jest znany uczony wie
dellski Menge!'. Lecz chyba argumenty, jakie w lej 
mierze przytaczano, nie mogłyby się oslać w tosun
ku do regentów, choćby z tej racyi, że lrudno przy 
«obecnym systemie społecznym» z urzędnika dobrej 
woli czynić wyłącznie przedstawiciela władzy. Jeśli 

TYDZIEN 

"Rolnik i hodowca" wydał, jako dodatek bez
płatny d. c. ~Organizacyi Go podarstwa Rolnegol> 
(od arkusza 7 do 16). A. J. Jermołowa. 

- ,.Nauka Pisania i Czytania", pod tym tytułem 
wydała świeżo bardzo praktyczny .podręcznik znana 
prz€'łoiona szkoły froeblowskiej w 'Warszawie p11.ni 
Maryja Jadwiga Keller. Radzimy szczerze wszy
stk im uczącym dziatwę zapoznać s i ę z tą niewiel
I'ą książeczką· 

~0oQ~~ 

no Z.lUAl'l'OŚCI. 
domagano się płacy etatowej dla adwokatów, to głó- Czy suchotni ce mogą wychodzić znmąż~ Dr. 
wnie dhttego, aby klasom niezamożnym zapewnić Władysław Kania, syn znanego muzyka war zali' kie
obronę bezpłatną· Lecz w stosunku do regentów go, preparator klinicyst), i profesora paryzkicgo fa
rzeczy mają się inaczej. Z zapewnieniem stałego faKultetu, Goyon'a, złożył swoją pracę doktorską, któ
uposażenia' regentom łączyłby ię ich podział na okrę- ra mocno się różn i wartością od zwykłych, banal
gi; trudno zaś w)'obrazić sobie, aby można było znie- nych, pobieżnych robót tego rodzaju. .T est lo pra
\\'ol i ć strony do zwracania się do narzuconego sob ie Cli. o 221 slronach i zawiera wyniki siedmiu 'e t kil
rcgenta. Pamiętać trzeba, że idzie tu o czynność kudziesięciu obserwacyj własnych i cudzych, doty
«dobrej \\'oli» , Z którą przymus niema nic wspólne- czących zdrowia kobiet zamężnych, dotkniętych su
go. Wąlpimy też, c,zy poroniona ta w zasadzie myśl, chotami. Jak wiadomo, clioroba ta, na którą dosta
znajdzie poparcie ». tecznie energicznego hamulca dotychczas medycy-

- Stan isł aw Bełza . « Lądem i morzem ». Warszawa na nie znalazła (choć ogłosiJa ją za uleczalną w za-
1\l04 r. W zbiorku ninicj 'zym mieszczą się cztery sadzie), jest dziedziczną; przynajmniej dziedzicznem 
opowiadania. W pierwszem «z mojego pobytu w jest tak zwane uspo 'ob ienie do Jliej . Lekarze prze
Ka,I)'lii » aulor opisujr Madryt, walkę byków, Esku- slrzcgali lei młode i~toLy o wątłych piersiach, z Sll
rijal; II' drugielll «na obczyźnie wśród swoich» czy- cbolniczych rodzin pochodzące, przed zgnbnemi SkUl

tamy \\Tażenia z Lalandyi », gdzie podróżnik spo- kami malżellstwa: suchoty lem skuteczniej miały za
tkał sit( z naszymi wychodźcami na zarobki; w Irze- bijać organizm, oslabion~' ciążą, wyczerpany bólami 
cem «gdzie wygnańcem był Cezar» autor opisuje porodu, wyciOliczony karm ieniem dziecka; pozostawa
wyspt( Elbę, na której przez pewien czas przebywał ła, jako ciężar społeczellstwa, młoda sierotka bez op ie
:Napoleon I; w ostatniem wres7.cie opowiadaniu «dwa ki i z zarodami śmierci przedwcześnie IV tkankach. 
Iygodnie na Bornbolmie», opis pobytu na wy&pie Born- Byli nawet fal111.tycy, którzy suchotnikom kwesljono
holmie». - Tok opowiad11.nia jest barwny, urozma- wali prawo do miłości i malżeństwa, i nawoływali 
icony, styl ogólnie obrazowy. parlamenty do wydawania zakazów odpo\\iednicb. 

-- "Dzwonek Częstochowski", tom dziewiąty, za Młody uczony polski, iak donosi «Kraj », zbadawszy 
\Hzesiel] r. b. (ogólnego zbioru tom XXXIX) wy- tę sprawę gruntownie i obszernie, doszedł do wl'ni
szedl z druku i zawiera: Blogosławieóstwo Ojca -go ków zgola sprzecznych z opiniją rozpowszechnioną 
Piu a X, najmiłościwiej udzielone redakcyi «Dzwonka dotycbczas: małżeńst\ro i macierzyństwo działa na 
Częstochowskiego». Ojciec Marek Aviano. Żywot słabe i zagrożone organizmy dziewczęce pomyślnie, 
Zbawiciela świata, przez Sługę Bożego. Bogarodzi- kojąco, leczniczo. Prof. Pinard, członek medycznej 
ca naszą Matką, przez ks. WL F. Dzieje ilustro- Akademii, przewodniczący komisyi egzaminacyjnej, 
\yane klasztoru Jasnogórskiego. Księga cudów, do- poparł stanowczo śmiałe poglądy pana Kani i w prze
zmwych za sprawą Najświętszej Panienki Często- mowie swojej zaznaczył: <{ Dotychczas kobielom, po
chowskiej. Święci Patronowie i Patronki, opowieści siadającym skłonność do suchol, r"dziliśmy zawsze 
religijne, zebrane przez Michała Synoradzkiego. Dro- nie wychodzić za mąż, wystrzegać się dzieci, przyj
gą Świętych Męczenników wśród pogan (z ilustra- mować mamki do karmienia ich. Obecnie, dzięki 
cyjami). Niepokalanie Poczęta, wiersz, przez ks. pracy p. Kani, mówić takim Idijentkom będziemy: 
P. Konvin-Kamieb.skiego. Historyja iluslrowana Ko- «idź pani za mąż, miej dzieci, karm je sama». 
ścioła Świętego Rzymsko-katolickiego w obrazach i - ()zy długie spauje jcst zdl'owe~ Na to pyta
życiorysach. W szwedzkich szponad, opowieść z nie, lak \nżno dla naszego zdrowia i dla na~zej 
czasów ublężenia klasztoru Jasnogórsk iego przez zdolności działania. odpowiada jeden z najznako
Szwedów, przez Stefana Gębarskiego. Nowiny z Czę- mitszych angielskich lel<arzy. sir Herman Weber. 
slochowy; Jogo Ekscelencyja ks. biskup Kujawsko- Zadług i sen - więcej jak 8 godzin dla dorosłych 
Kali sl<i na Jasnej-Górze;-Wizyta pa ·terska w ko- -jet według jego zdania czę to bardzo szkodliwy, 
~ciele parafijalnym Świętoj Barbary w Częstochowie; niż za krótki, szczególnie u osób krwistych. Do
-Budowa wieży;-Listy do redakcyi ~Dzwonka Czę- prowadza on do degeneracyi najlllniejszych naczyll 
stocho\\"skiego~; - Kompanije na Ja8nej-GóJ'j~e; - mózgo\\"ych, do zmniejszonia prężności nomów, do 
Ofiary. Nowiny z daleka i zblizka; IYyja~ ni en i e te- apoplehyi, lub też do ogłupienia. 
gorocznego Jubileuszu Nadzwyczajnego; - RZl'm;- Emanuel Kant, klóry był·nietylko wielkim liIo
i\o\\'e cuda IV Lourdeti;-Ze Lwowa;-Pierwsza piel- zofem, ale posiadał lakże zdrowe zapalrywania, do
grzywka poLka do Jerozolimy. i\ie zabijaj. Książki lyczące praktycznego zycia, uczył, ze nadmiar snu 
nade~lane do Redakcyi. Od redakcyi. o~łabia energiję i skraca życie. Spać powinno si\) 

Oprócz powyż zych artykułów, rzeczony wyżej tom tylko ~\ nocy; zdrowi IV hrednim wieku nie powinni 
«Dz\\"onka» przyozdobia 21 ilustracyj, jak: Ojciec IV dzieó wcale sypiać, slarzy zaś lylko mało. Je t 
Świ~ly Piu X, najllliJościwiej udzielający błogosła- to złem przyzwyczajeniem z nocy dzieó robi ć, do 
wiellsLwa redakcyi «Dzwonka Częstochowskiego». późna się nie kła~ć. a rano późno \Y lawać. taty
Król Sobieski błogosławi relikwiją Drzewa Ś",ięte- styli:a podaje, że prawie wszyscy, którzy długo zyli, 
go husaryję swoją, walczącą z Turkami. Husarze \ycześnie się kładli a rano wstawali. 
polscy zdobywają cl.JOrągiew l\Iahometa. Biurko, dar Inny angielski badacz powiada: 
papieża Inocentego XI, przysłane królowi Janowi «Nie ma nic. szkodliwszego jak za długi sen. 
Sobieskiemu po wyprawie wiede6skiej, i wiele tym Doprowadza on do ociężałości, do przytępienia wszysl
podobnych. kich funkcyi cielesnych i do osłabien i a ciała, przy-

_ "Prze gląd u Górniczo-hutniczego" wyszedł zeszyt ćmiewa i niszczy zmysły i czyni ciało i ducha nie-
25 i zawiera: Henryk Wdowiszewski. Postępy che- zdolnymi do pracy. Za długim snem spowodo\vane 
mii analitycznej hutniczej 11'1'. 1905 (dok.).-Zdzi- zwolnienie obie5u krwi, prowadzi do otyłości, krwi
sław Kamióski. Przemysł górniczo-hutniczy w Ga- stości, a ostatecznie do puchliny wodnej, do apo-
licy i w r. 1903.-Stanisław Wysocki. Urządzenia plek yi i innych zaburzeń » . . 
elektryczne w górnict\Yie (c. d.)-Roman Kinastowski. Kto wogóle fizyczn ie lub umysłowo pracuje, po
W~' t\yórczość węgla w kopalniach Królestwa Polskie- winien w takim razie o z:wyklej \yczesnej godzinie 
go.--R. K. Przemysł cynkowy w Królestwie Pol- wstawać, choćby s i ę późn i ej położył, lub źle spał . 
skiem w czerwcu r. 1904.-R. K. Wykaz ilości wę- Naturalnie od tej reguły muszą isnieć wyjątki, jeŚli 
gla, wysłaneto drogami żelaznemi z kopali l zagłębia obOWIązki zmuszają do nocnej służby . Literaci przy
Dąbrowskiego w sierpniu r. 1904 . -Przegląd litera- zwyczajeni pracować w godzinacll późn)'cb, twierdzą, 
tury górniczo-hutniczej.-Kronika bieżąca. że są rano niezdolni przelać myśli swoich na papier, 

podczas gdy duch ~i pióro li nich tem szybciej 
-- "W Ogniwie" znajdujemy bardzo dobrze napisa- pracują, im bliżej północy. Dzieje się to nie-

ny szkic hi toryczno-polityczny p. t. «Rosy ja ·i An- zawodnie skutkiem przyzwyczajenia. Kto ma wolę 
glija~. Dotąd wyszło już 5 rozdziałów. potemn, może się łatwo do rannej pracy przy-

- Wyszedł zeszyt IIJ ~B ilansu handlowego Kró- zwyczaić, a zdrowie jego pożytek zląd odniesie. 
lestwa Polskiego » IV opracowaniu Wł. Zukowskiego, Czasem uniemo~ebnia czczy żołądek pracę w go
przy \Yspółpracownictwie D-ra M. Cbruszczyńskiego. dzinach rannych . Temu trochę mleka lub herbaty 
Nakład «Słowa». łatwo zaradzi. Tak przysposobiony, może każdy 

- Przy "TygodnIku Ilustrowanym", wyszła część przed właśc i wem śn i adaniem umysłowo lub lizycznie 
IX «Potopu» Henryka Sienkiewicza. Ogólnego zbioru I pracować. Zresztą wielu pracowników umy łowych 
om L1:.IX. nie sypia dłużej, jak 5 godzin i dożywają przytem 
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- o ile zre ztą umiarkowanie żyją - późnej staro' ci. 
Inni n;l.tollliast martwią si!jl, jeŚli mniej spali, jak 
7 godzin, albo się IV nocy kilka razy przebudzili. 
To zmartwienie szkodzi im więcej, niż rzekomo za 
I,rótki sen. 

Inni poczynają, przebudziwszy s i ę w nocy, prze
my~1i wać nad interesam i i troskami swojem i i widzą 
wszystko w ciszy nocnej w naj czarniejszych barwacll. 
Aby temu zapobiedz, b iorą przed spani.em, lub prz:y 
pierwszem przebudzeniu, jakiś środek usypiający. 
CZQstc jp,dllak używanie takich środków, osłabia 
erce, nerwy, organy trawienia, a nieraz także i od
pornośt\ całego organizmu. 

- HygielliczllY t r yb życia. Cesarz austryjacld 
ma Jat 74, wygląda · zdrowo i czerstwo, a zdrowie 
swe zawdzięcza hygienie ściślp, przestrzeganej. Tryb 
życia cesarza Franciszka Józefa jest następujący: 

Wstaje zimcl o pi(ttej, lalem o pól godziny 
wcześniej. Zaraz po wstaniu z łóżka pije filiżankę 
kawy białej i zjada jedną bułkę . Koło ósmej rano 
wypija fil i żankę czystej herbaty i znowu zjada bułk~. 

Punkt dW'lnasla za&iacla monarcha do obiadu' nie 
\Ycz~ąJ1iej i nie · później. Obiad urzędnika lub k;lpca 
o meco lepszych dochodach: rosół i sztuka mięsa 
wchodzą obowiązkowo w skład owego obiadu, sztuka 
m i ęsa, która jest chlubą kuchni \\"iedell kiej. Dru
giell! d~niem bywa albo sznycel, albo pieczyste, 
albo drob sezonowy, często dziczyzna. Zadnej legu
miny! Do tego obiadu, którego półmiski zresztą 
n~emal pełne \.vTacają do kuchni, cesarz pije szklankę 
plWa ba\varsklOgo. Na deser cygaro. Dawniej palit 
monarcha «Virginię», zwolna przecież odzwyczaił 
Się od tego gatunku i pali «Regalita ». 

Wieczerza o siódmej . Kolacyja składa się z pie
czystego, do tego jarzyna albo kluseczki, kawalek 
sera, szklanka piwa. Jeszcze jedno cygaro, wypalone 
podczas poga\Vędki-i oto wszystko, co spożywa 
~nonarcha naj bogatszy w Europie i pobierający 11 mil
Jonów koron listy cywilnej. Wina Franciszek nie 
lubi. IY szampanie moczy usla z konieczności pod
czas wyslawnych bankietów gdy trzeba pić zdrowie 
gościa. 
, ~ uż po wpól do dziewicl~ej wieczorem gasną 
wlaila w komnatach cesarskich. Monarcha udaje 

?ię wcześnie na spoczynek. Nawet podczas podróży 
l manewrów przestrzega pilnie godziny, przezna
czonej na spoczy.nek. 

-- Wielkie bitwy. Jeśli prawdą je:;,t; że pod Lao
janem pół milijona żołnierz~' stało naprzeci w siebie, 
:v lakim razie byłaby to jedna z największych bilew, 
Jakie zna bistor.l'ja wojen. Prócz «bil \\"y narodów» pod 
Lipskiem, gdzie sprzym ierzeni wypro\\adzili w pole 
301,500 ludzi przeciw 171 lys. francuzów, tylko 
jeszcze pod KoniggriHzelll występowały tak wielkie 
siły , mianowicie prze 'zło -100 ty . \mlczących. Pod 
SedanelJl walczyło 2-10 Lys., pod GraveJotte 300 tl'S. 
Zatem bilwa pod Laojauem dorównywałaby bitn:ie 
pod I,ipskielll; przewyż~zala lylko o 700 liczbę anuat 
znajd ujących Rię IV r~kach :cierających się sił pod 
Laojanell1, lam ho\yielll bylo 2 tys., tutaj 1,300. Pod 
Koniggriilzelll czynnych armat bylo tylko 1,550, pod 

edanem 1.0GO, pod Gra\elotle 1,2;)0. 
talystyl<a ofiar II" \yielkich bitwach zapisała nastę

pujące cyfry slrat. Pod Sedanom np. liczba zabitych 
i rannych ze strony niemieckiej \\"~'no~iJa 8,920, ze 
strony francllzkiej 17 tys.; pod Grarelotte stracili 
Niemcy Hl,G-10 ludżi, francuzi 7, 50; pod I\.{jniggrit
tzem po stronie austryjacko-saskiej było 23,598 za
bitych i rannych, po sll'Onie pnl8kiej .noo. Pod Lip
skiem straty sprzymierzonych wynosily -18 tjs. ludzi, 
francuzów 4.5 tys., ogółem więc było !)3 tys. onar tego 
masowego mordu, zwanego « bitwą narodów». 

- Kal'zeczony z ogonem. \\, osadzie Kauszany, 
według di'owoje Wrcmia», mieszka młody włościa
nin T., klórego natura obdarzyła, oprócz zwykłych 
kOIlczyn, jeszcze ogonem. O lem jednak, że T. ma 
ogon, nikt z jego współmieszkańców nie wiedział. 
Na nieszczęście T. zaręczył się z pe\\"Ilą dziewczy
ną i jako uczci wy człowiek, przyznał się do swej 
wady. 

Dziewczyna kochała swego narzeczonego. ale nie 
mogła pogodzić s i ę z myślą, że mieć będż i e męża 
z ogonem. Dlatego też stanowczo zażądała usunię
cia ogona, grożąc IV przeci wnym razie oddaniem rę
ki innemu. Wobec tego, nieszczęśliwy T. zwierilył 
się ze swego strapieuia przyjacielowi i pros i ł go o 
dokonanie operacyi. Niecthlgo myśląc, przyjaciel na
oslrzył brzytwę i obciął ogon. 

Jakim sposobem ogon ten wpadł w ręce władz 
gminnych-niewiadomo, do'ć, że sporządzony zostal 
protokół następujący: 

«1904 1' ... dnia. Do mnie przyszedł... i przedsta
wił nieprawnie odcięty włościan i nowi T. ogon. We
dług zaświadczenia mieszka{lCa tej samej osady B., 
ogon ten rósł z tego samego miejsca, co u zwierząt. 
W obecności eksperlów obejrzałem ogon i stw ierdzi
łelU, że ogon ma wagi 18 łutów, długości 2 i pół 
werszka, objętości l \\'erszek. Wobec tego postano-



wiłem: o wyżej wymienionym sporządzić protokół i 
wysłać go do władz odnośnych, ogon zaś pogrześć 
w ziemi, um i eści wszy w tem miejscu znak» . 

Co się tyczy niefortunnego posiadacza ogona, to 
skutkiem niedokładn i e wykonanej operacyi, odwie
ziono go do szpitala.. 

- Kara za "dobry wieczór" . Szlązki «Katolik » 
donosi o następującym sensacyjnym wyroku sądu pru
sk iego: «Za obrazę policyjanta Madera z Zabrzft 
skazany został A. Postrach przez sąd ławniczy w 
Zabrzu na 30 marek kary.-Policyjant Mader przy
był swego czasu na zebranie «sokołów" . Ja tem 
zebran iu za ądzony ukłonił się ~\'Iadarowi kilka razy 
i pozdrowił go życzeniem «dobry ",ieczór!~ Policy
jant wziął to za obrazę, a sąd zawyrokował, że oskar
żony między swymi polskimi braćm i chciał policy
janta ośmieszyć. Dlatego to nałożył na oskarżonego po
wyższą karę » . 

- Wartość zębów. «Przegląd dentystycznp ze
sta\yia 2 przypadki, z których w i dać, jak rozmaicie 
zapatrują się sądy na sprawę odszkodowan ia za stra
cone zęby. Nauczyciel Moller IV \\Teidenbausen wy
bił uczniowi 2 zęby . Poci ągn i ęty do odpowiedzi al
nośr.i sądo\\'ej, skazany został na zapłacenie 30 ma
rek. Niedawno ~piewaczka rosyjska operowa 8ar
kizowa, traciła podczas rozb icia s i ę pociągu 5 prze
dnich zębów. Artystka wystąpiła na drogę sądową 
prze ci l\' zarządowi kolei, i przysądzono jej za każdy 
stracony ząb 40,000 rb . od zkodolHnia. Równie 
rózniących ię poglądów Ir sądownictwie chyba nie no
towały dotychczas kroniki. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 
W dniu 24 października na Starym rynku w III. 

:Łodzi na roczn~ dzierżawę 408 stołów żelaznych do 
halldlu. 

- 25 października w magistracie III. Częstochowy 
lla dzierżawę w ciągu lat 1905/7 miejsca w parku 

o 

TYDZIEŃ 7 

Jasnogórskim pod budl,ę do sprzedaży wody sodowej, z targowego i jarmarcznego, od sumy rocznej 822 rb. 
karmelków, mleka i piwa, od ,sUlUy 80 rb. 40 kop. 50 kop. in plus. 
(in plus). - 18 października w lU. Piotrkowie przy alei Ale-

- 14 październil,a w urzędzie wójta gminy Górki ksaudryjskiej w domu Jana Głowackiego, na sprzedaż 
w Tuszynie, na dzierżawą do 14 stycznia 1908 1'. do- fortepijauu, od sUllly 120 rb. 
chodów kasy bóżnicznej w ·f'uszynie. -- 25 października IV m. Piotrkowie na stacyi dr. ż . 

-:- 25 paździel'llika w urzędzie p-tu będzillskiego SulejolVskiej, na sprzedaż meb li, należących do Jana 
na dzierżawę do 14 stycznia 1908 r. mostowego w m. Menela, od sUllly 220 rb. 
Będzinie, od sumy roczuej 2854 rb. 50 kop. (in plus). - 27 października we wsi Cekanów IV gm. Krzy-

- 27 października w magistracie 111. Rawy, na do- żanów, na sprzedaż bryczki i l\Onia, od sumy 150 rb. 
starczanie opału i światła do synagogi żydowsk i ej i- lI października w m. :Łodzi przy ul. Piotrko\\' 
szkoły od sumy 225 rb. rocznie (in plus), oraż na skiej pod .;\~ 83 na sprzedaż mebli, od sumy 488 rb . 
dzierżawę dochodu z czytania rodału, od 60 rb. rocznie. 50 kop. 

- 15 listopada w magistracie m. Piotrkowa na do- - 12 października w m. :Łodzi przy ul. Krótkiej na 
stawę żywności w ci~gu 1905 r . dla szpitala Świętej sprzedaż mebli i sprzętów domowych, od sumy 892 rb. 
Trójcy, a także domu starców w m. Piotrkowie. 50 kop. 

- 18 listopada we wsi Gensinie w pow. będzillskim . - 2 stycznia 1905 r. w s~dzie zjazdowym w lU. 
na sprzedaż domu i stodoły do rozebrania i wozu od :Łodzi, na sprzedaż nieruchomości, polożonej w III. 

sumy 120 rb. (in plus). Pabijanicach pod X2 hipot. 124, od sUuly 5000 rb. 
- 26 października we wsi Nieznanice w pow. no\l'o

radomskim na sprzedaż owsa, żyta, jęczmienia, kartofli, 
sieczkarki, woza, słomy, kobyły i krowy, od sumy 
234 rb. 70 kop . (in plus). 

- 2 stycznia 1905 1'. w s~dzie zjazdowym w m. 
Łodzi, na sprzedaż nieruchomości, polożonych tamże : 
l) przy ul. Zakątuej pod .\~ 285-i/25, od SUuly 21500 rb. 
2) przy Pasażu Schultza pod .\2 47-.Mi\I/J2, od sumy 
16000 rb. 3) przy Pasażu Schultza pod .\~ 1625, od 
sumy 50000 ru . 

- 16 stycznia 1905 r. w sądzie zjazdowym w Czę· 
stochowie na sprzedaż niCl;uchomości, położonych: J) w m. 
Częstochowie przy ul. Sw. Barbary pod :'2 702, 20, 
oraz działka ziemi ornej pod :'2 199, położonej przy 
trakcie <Kalllyk>, od sumy 15000 rb. i niżej. 2) w lll . 

Częstochowie na Zawodziu pięciu dzialków ziemi IV 

polu od <Krzyża. i w (L~kach >, od SUJlly 610 rb. 
3) II" m. Sosnowcu pod :'2 polic. 162, od SUlUj' 1000 rb. 
4) w m. Częstochowie przy uJ. Warszawskiej, należącej 
do Izraela Silbenizaca, od SUJl]~' 20000 rb. i niżej . 
5) w 1Il. Częstocho\rie przy ul. Św. Panuy :Maryi, na
leżącej do Henryka Lgockicgo. od SUllly 20000 rb. 

- 17 paźclzi e rnil<a \I' magistracie m. Będzina na 3 
letni~ dzierżawę dochodów kasy miejskiej II' Będzinie 

o s 3 e 

Rozkład Letni pocią[ów na stacvl Piotrków 
od l maj a 1901 l'olm 

Oclchoclzf,t z P i ot'r lwwa: 
Do Granicy i Sosnowca 

2 lU. 41 IV nocy kuryjer. 
4 lU. 24 IV nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 lIl . 35 po pol. osobowy 
3 lU. 15 po pot osobowy 
5 m. 5 po poł. pospiesz. 
6 lU. 25 po poł o osobowy 
9 Jll. 47 Wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

3 Ill. 5 w nocy kurj'jer. 
4 lU . 45 W nocy osobowy 
6 lU. 20 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

11 lU. 3 rano osohowy 
l Ill. 32 po pol. pospiesz 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7. Jll. 56 wi ecz. os~bowy 

P1'zyclwdzf,t cło P i otrkowa: 
Z Gran icy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 lIl . 30 w nocy osobowy 11 III. 27 w nocy osobowj' 

Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
przy Redakcyi «Tygodnia» (wprost_ Handlu Win «W. Zaleski»). 

Poclejmuje się -dostawy wszelkich druków, papieru imateryjałów piśmieu nych dla biur rządowych i instytucyj 
prywatnych;- wykonywa starannie, tanio i na ternJin, dla parafii, sądów gminnych, sędziów ś l edczych , jeometrów, 
handll~ącyr,h i osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki) Cyrkularze, Cenniki, Czeki, Faktury, 
Koperty, Kwitaryjusze, Tabele, Rejestry, Zaproszenia i Zawiadomienia, oraz Bilety wizytowe, angielskie i zwyczajne 

(te ostatnie od kop. 35 za setkę), _~ ",".",,,,,,,,,,,,",,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,.,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 
Pismo porunne, co dzień wychodzące, nie wyłączając ltiedzieli 

Częstochowa II Alej a dom p. Breszla. 

GAZETA WARSZAWS~A 
H 

~ 
z tygodnio\r ym dodatkiem bezpłatnym p. t. 

~ KORESPONDENT ROLNICZY, HANDLOWY i PRZEMYSŁOWY 
H 

~ 
~ 

MELODYKONY (8-5) 

po cenac h tł\.bryeznyeh. 

S~rzettaż na raty I Gwarancyja ~-letnia, 
iJIF" WYNAJE~I. ...... 
w- Encyklopedyja i' Porad

nik Kucharski wydawnictwa i nakla
dem fabryki octu K. Wila lHla, zawipra
jący w swojej treści wiele cennych wska
zówek dla GOSlludyń, opuścił prasę i jest 
bezptatJli e do żądania IV składach ap
tecznych, stowarzyszeniach spożywczych, 
llalldlach win lwlonijalnych, gastronomi
cznych i sklepach spożywczych . Firmy 
wyżej wj'mienione, łącznie z zamówienia
mi na ocet.-otrzymuj~ dla swej 1;lijenteli 
bezpłatnie poradniki od 10 do 50 sztuk. 
Żądać wszę(lzi e! II' Warszawie i u a 

l)l·o \\'iu cjm! (21919) (8-8) 

K. Wiland, Warszawa Piękna 32 telef. 2464. 

podająca od cza II do czasu il ustracje 7. chwil i bieżącej 

ogłasza, co n astępuj e: 

Wobec ważnych wypadków po litycznych, dla dogodności naszych czytelni
ków tak w I\' arszawie, jakoteż i zamieszkałych na prowincji, odstępujemy od 
prz~iętego zwyczaju liczenia kwartałów: od l-go stycznia, od l-go kwietnia, od 
l-go lipca i od l pażdziernika, i prz}jmować będziemy prenumeratę od pierwsze-
o dnia każdego miesiaca. 

Prenumerata mo~e być wnoszoną kwartalnie, pół rocznie i rocznie w sto
sunku miesięcznym po 75 kop. w Warszawie i I rubla na prowincji. 

Nadm ieniamy nadto, iż "GAZETA WARSZAWSKA" opuszcza prasę drukar
sk~ o godz. 6-ej zrana, zamieszcza więc prócz telegramów w ci~gu dnia przycho
dzących i telegrnuly Illulsylallc na stacj ę ~aJ"sza~ską 
J.uięclzy g'oc:lziuq O-H\; z 'Wie czora (t . j. jnż po ",",Y.j
!!Ie iu pisJU popollldnio vvye h) a 5-tą z rallu, a jako wypra
wiana z Warszawy poci~gallli rannemi, z większych pism warszawskIch przycho-
dzi na prowincję najwcześn i ej. (3- 1) 

Z dniem 15 września r . b. zostala otwo- Zatwierdzone przez J \V. Ministra 
rzona przy ul. Kazallskiej .\24 naprzeciw Spraw Wewnęt.rzlll'eh i kaucyjonowane 
domu W-go Szymallskiego pod firm~ 

Pracownia kapeluszy damskich 
MARYI ŁADANOWSKIEJ 

"Warszawskie Biuro O [łoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz· 
bowej 1.2 8, wprost Niecałej. - Telefonu 

byłej zarządzającej JlIagazyllom 
s ie ń sk iej. 

W·nej Ja- M 410. Kantor otwarty od 9-ej rano 
(l-l) do 10 wieczór 

= ..... 
z ..... 
. ; ~ 
:=.~ 
- ~ 
~,a 
~ ..... 
~ ~ 
.:;..= 
~ ~ Zakład Fortepianistrzowski 
~= =:;: Przyjmuje strojenia i reperacyj e 
~ fil FORTEPIANÓW I PIANIN 
:;: Józef Z m'ynge1' 
~ 91 (3-\!) Petersburska Ng I. "",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 

Dachówki, żłoby, ryn
sztoki higieniczne, ru
ry cementowe i t. p. 
sprzedaje fabryka cemen
towa Maurycello Wiener. 
103 (2-1) "'."' .. "'."' .. "' ..... "' ..... 

tIne parisienne 
Ilou\'cllement arriyee chcrche (les OCCll 

patiomJ. S'adresser: dom Rajchmana ,\~ 3 
przy ul icy . Orłowskiej . . 102 (l-l)' 



8 T Y IJZIEN .N~ 4] 

~kiti;~i)I*k~i0H7l<iiiiiiitii<t,łitHi'D~tt,ml<iHilAtmt~łtiHtiti~~~i~ 

I J{owa cukiernia. I 
Księgarnia J. FISZERA Nowy-Świat 9, 

w Warszawie zaleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i najłat
wiejszej nauki Języków Obcych , bez nau-
~ czyciela z objaśnieniem wymo-
~ wy i z kluczem, pod tyt.: 
~"" Polsko-Niemiecki lmrs wstępny 

~ . i 
~ Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić JW. i WP. , że z dniem 1 paźd z i cl'I1ika l'. b. It 

'-'"" (Elementarz) po kop. 5, 12, 
~ 24 i 40; - kurs I-y kop. 80, 

-kurs lI-gi rb. 1.60. 

~ objąłem w Piotrkowie lUt własność culdel'llię w domu SS-ów j{ozerskieh, przy pla- ~ 
~ cu "l{onstalltynowsldm" (Bemal'{IYllskim) i takową IV szerokim zakresie cukierniczym )J? 
~~ ~~ 
:tłI prowadzić będę· Cukiernia moja stale będzie zaopatrzona we wszelkie cukry, liarmelld, ~ 

<:.:> Rusko-Niemiecki po kop. 5, 12. 
~ 24, 40 i 2.20. 
....., Polsko-Francuzki lmrs I-y kop. 

1.20-kurs Il-gi kop. 3.20. 

~~ ciasta i ciastka najro7.maits7.e, lody, torty, pączki; babki petinetowe, sabaudzkie, t.t 
~ podolskie i zontowe; S'ucharki llygieniczlle, ostendzkie, ])a!)ie7.kie, węgierslde i wlo- ~ 
~ skie. Prócz tego zakład mój będzie wyrabiał ,vłoskie wyroby cukiernicze. ~ 
'U Wszystkie wyroby moje odznaczać się będą wyborowym swym gatunkiem przy możli- ~ 
~ wic naj niższych cenaell. ;: 
~ Jako długoletni współpracownik warszawskich fIrm M. i A. Stal'orypiilsldch i ~ 
:;-; W. JackowsJdego, mam nadziejQ, że potrafię zadowolnić nnjlrybrednicjsze gusta Szanow- ~ 
~ ncj Publiczności i polecam s ię łaskawej pamięci ~ 

O Gramatyka Polsko - Francuzka 

S 
kop. 1.20. 

Polsko-Angielski lwrs I-y k. 75 
-kurs ll-gi k. 1.20. 

~ Polsko - Ruski, Elementarz po 
\.\J kop. 5, 12, 24 i 40;-kurs I·y 

.,..,... k. 1.40; -lwrs lI-gi k. 1.80. 
""-Lo (30-23) 

~ i, najglęhszcm uszanowaniem ~ 
~ 'ji:& 14ająłek ziemski ~ 101 (l-l) JAN PIETRZYKOWSRI. ~ 
~ ~ 
~ ~'< 

~~lXV~~Y~.~~"!~l~Yvl>JlJJlll"~l,~,c'~~~>fJJ"~~l~"'~Y,ltlJ~'vY'~ll1ł,~łJmYvY~Y~ 
do sprzedania obszaru ] 05 włók 
z lcomplctnemi zabudowaniami go
spoclarsldemj, domem mieszkalnym 
etc. Wal'szawa, ulica Bracka 
(WBO 5719) X2 5 m. 16. 99 (:1-1) 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sir i wzmocnienie systemu nerwowego. 
Do nabycia we wszystkich aptekach !. składach materjał:ów aptecznych. miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 

bez ryzyka, a uczciwie, zechce przy
słać natychllliast swój adres pod: 

Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. 
Wystrzegać się naśladownictwa i Żądać wyraźnie "Hematogenu D-ra Bommela"c Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 

lekarzy krajowych i zagranicznych. E. 47 A. Heilmann, Ni.irnberg Far
therstras~e 78. (52-18) 

Nowość! P A P ~ E R O S Y Nowość! 

JJc!ł r Z e m !I 81 " DO e" 
!!! DoskolIule ""V suuł.ku !!! 

..... 10 sztuk tylko 3 kop. -.J 
poleca FABRYKA TABACZNA 

T-wa L A F E R M E W Petersburgu 
Do :nabycia ""vszędzie. 

Skład główny w Warszawie:W. Muśnicki i S-ka K.·ólewska 29a 
Filija: Marszałkowska 80. 

UWAGA: Dla lepszego i prędszego zaznajomienia Sz. Publicznoś
ci z tymi papierosami, rozdaliśmy na ulicach 20·tu większych 
miast w gub. Królestwa Polskiego, ogółem pół miljona (500000) 
sztuk darmo! (W. B. O. 5583) 95 (4- 1) 

JJ)Yiwa )~olska" 
ORGAN RUCHU SPOŁECZNEGO i ETYCZNEGO. 

Wychotlzi pod kierunkiem literackim W{)jciecha SZlIkiewicza 
Razem ze zmianą redakcyi "NIWA l'OLSKA" zmieniła też i kierunek, pra

gnąc odtąd być placówką wolnej myśli jlolsl<iej, wolnej od wszelkiego dogmatyzmn, 
ciasnego doktrynerstwa i zwietrzałych formułek . 

"NIW A POLSKA" pod nowym kierunkiem będzie służyć propagowaniu re
form społecznych i odrodzenia etycznego c 

Tak zwany ruch kobiecy, emancypacyjny znajdzie na łamach "NIWY POL 
SKIEJ" poważne i stałe orędownictwo. 

Reformy wychowawcze, walka z alkoholizmem i auolicjonizm będą, szeroko 
uwzględnian e. • 

W zakresie spraw ekonomicznych będzie "NIW A POLSKA" popierać ideę 
nspołecznienia i solidarności czyli ruch współdzielczy. 

Uznając pntrzebę radykalnej poprawy a więc hygieny społeczno - etycznej, 
"NIWA POLSKA" nie będzie przechodzić obojętnie około subjektpvnie uczciwych 
objawów lecznictwa społecznego, jakiem j est filantropja. 

W dziale literacko-artystycznym "NIWA POLSKA" obok ocen nowych ksią
żej{ i wydawnictw, obok sprawozdań teatralnych i artystycznych będzie pomiesz
czać też prozę twórczą w j ej cenn iejszych objawach i utwory poetyckie. 

Przedvłata wynosi w Warszawie: rocznie rb. 4, półrocznie rb. 2; na pro
wincji: roczlJie rb. 6 półrocznie rb. 3. 

Adres redakcyi i administracyi: Zielna, 12. Telefonu J\'2 3245. 97 (2-2) 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i karmelki 

FABRYKI "LE LI WA" w Warszat/ie 
ul. Zielna 21. 

(WBO.552n) W składach aptecznych aptekach. 86 (10-3) 

llYfBkcyja Towarzystwa KfBdytOWB~O 
leP 41 li... 

m~ PI o 'łi!J(OW~ 
na zasadzie § 96 Ustawy Towafzystwa, zatwierdzonej przez J. W . .Ministra Skar
bu w d!liu ~H września (11 października) 1895 1'. podaje do wiadomości, że z po
wodu l1IedoJscla do skutkn dla braku licytantów, wyznaczonej pierwotnie na dzień 
9 (22) sierpnia 1904 roku licytacyi, na sprzedaż położonej w m. Piotrkowie 'przy 
stacyi Towal:owej, nierur.homoŚci. oznaczonej M! hypoteczny1l1 3l2, policyjnym zaś 
603-a, taż nieruchomość z powodll zaległości w ratach, wystawiollą została 
lIa sprze{la~ przez. Iicytacyję llowtórną, czyli ostateczną, mającą się odbyć 
w KancelarYl WydZiału Hypotecznego przy Sędzim Pokoju I-go rewiru m. Piotr
kowa, przed Notaryjnszem Flory janem Dąbrowskim w dniu 17 (30) Listopada 
1904 r. o godzinie 12 w południe. 

Nieruchomość powyższa obciążona jest pożyczką Towarzystwa w sUlllie ru
bli 4000. 

. Licytacyja lcozpocznie się od sumy nieumorzonej pożyczki, z dodaniem zale-
gaJących rat, narosłych kar od nich i poniesionych przez Dyrekcyj\; kosztów egze
kucyjnych, co \~Ylliesie r~zeJll SUIll.ę rubli. 4548 kop. 33, oprócz wyniknąć jeszcze 
mogących l!Osztow. WadyJum do llcytacyl określonem zosta.Jo na rubli 455 . 

. Nowonabywca obo~viązallyl1l będzie spełnić warnnki licytacyjne, które wraz 
ze zbiorem .odnośnych ob.Ja~nień. złoż~ne zostały do księgi Hypoteczne:i rzeczonej 
11IcruchO,moscl I są do ]Jrze.)rzel1l~ zarowllO IV WydZiale Hypotrcznym jak i \V Dy
rekcyl lowarzystwa, Jak JlIeml1leJ obOW i ązanym będZie, o Ile sUllla sprzedażna nie 
będzie na to wystarczającą, zaspol!Oić należności uprzywilejowaue IV myśl art. 41 
Ustawy HYPCJtecznej 1818 r. i art. 5 Prawa o przywiJejach i hypotekach 1825 r. 

Uwaga. Gdyby w dnin terminu licytacyi ]Jrzypadł dzień świąteczny 
lub galowy l-go rzędu, natenczas wyznaczony Notaryjusz odbędzie licytacyję 
w dlllu następnym. 

Piotrków, dnia 6 (19) Września 1904 ~'. 

Prezes Dyrekcyi l'. Dudziński. 

Naczelnik Biura Strollcz.rński. 84 (2-2-:2) 

Nowootworzona w Warszawie SZKOŁA TECHNICZNA 
przez A. ŁAGUNĘ i E. CHAWRAJEWICZA, inż. 7, 4-ma od
działami: mecllanicznym, chemicznym, budowlanym i młynarskim, 
z 2-u kla~ową szkołą przygotowawczą i internatem przyjmuje 
podania. S-to Krzyska M 25. (18644) 6 (10-2-9) 

Dro~a ~olazna W arszawsko-WiodollSka 
podaje do wiadomości ogólnej, że na stacyi Noworndomsk 
w tlniu 17/ 30 Grudnia roku bieżącego o godzinie 2 po połu
dniu odbędzie się sprzedaż, przez publiczną licytację następują
cego towaru, który nie został odebrany przez adresata Toneta: 
815 pudów okrąglaków bukowych, długości 10 arsz., 
grubości do 10 werszków, z frachtu Sosnowice (Oświęcim) .M 
1553424/7 od Leona Augenblika. 93 (3-·2) 

lT03Jl(.l1l~1I0 IJ:eHsypolO. w drukarni M. DObrzańskiego w Piotrkowie. 
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